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MIEJSCOWA kwartalnie 


' upłynie czas, 


Nr. 95. „A 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 


Przedpłata wynosi: 
- 8 złr. 75 cent. 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Lwów dnia 26. kwietnia. 


(Stan rokowań anstro-węgierskich po ostatniej 
konferencji z d. 20. b. m, — Sprawa wschodnia ; 
telegram stambalski i pogłoski o okupacji Bośnii; 
zjazd koburgski. — Proces grecki. — Z Hiszpanii. 
— Wiec niemiecko-polski w Pszczewie w Poznań- 
akiem. — Wybory delegatów. — Wiadomości z za- 
boru moskiewskiego.) 


W sprawie rokowań austro-węgier- 
skich doniosła Nowa Presse, że oba gabinety 
umówiły się, co do kwoty (na wydatki wspól- 
ne), iż nie będą na nowo rozbierane podstawy 
obliczenia, tylko przyjmie się na nowo stosu- 
nek dotychczasowy 70:30, i że myśl tę prze- 
prowadzać będą w sejmie węgierskim i Radzie 
państwa. Otóż Pester Lloyd oświadcza, że była 
chwila, w której gabinet węgierski na to przy- 
stawał, ale pod warunkiem, że co do sprawy 


'kousumcyjnej, porozumienie dójdzie do skntku, 


gdy jednak ten warunek się nie ziścił, więc i 
cały ten projekt npadł. Wiemy też z Nowej 
Pressy, że rząd przedlitawski wnosił, aby ngo- 
da co do kwoty i co do związku handlowo- 
cłowego nie co 10, ale co 25 była odnawianą; 
Pester Lloyd donosi, że rząd węgierski stanow- 
czo się tamu wnioskowi oparł, i już o tem wię- 
cbj uia mówiono. 

O wspólnej konferencji ministrów przedli: 
tawskich i węgierskich «x d. 20. b. m., pod 
przewodnictwem  Andrassego odbytej, donosi 
Pester Lloyd: „Ministrowie przedlitawscy 0b- 
stawali absolutnie przy swojem wzbranianiu 
się poczynienia jakichkolwiek ustępstw w spra- 
wie konsnmcyjnej. Przyznawali, 'że pod 
względem cyfrowym, są Węgrzy przy obecnej 
manipulacji pokrzywdzeni ; ale dodali, «że stan 
ten służył za podstawę przy obliczaniu kwoty 
w r. 1867 i że ze zmianą w sprawie konsum- 
cyjnej musi nastąpić. także zmiana co do kwo 
ty. Na to ministrowie węgierscy odpowiadali, 
iż z wywodów kolegów przedlitawskich tylko 
tyle wynika, że zmiana w sprawie konsumcyj- 
nej nie może wejść w życie dopóty, dopóki nie 
na który obecua kwota obowią- 
zuje; ale wcale nie wynika, iżby już teraz co 
do sprawy kofńsnmcyjnej porozumieć się niemo- 
Żna. Ministrowie węgierscy. nie są przeciwni 
temu, aby co do kwoty jeszcze przed upływem 
tego terminu, n. p. w lecia r. b. rokowania 
rozpoczęto, ale sterow ezó muszą pe 
przeciw wszelkiemu taniu spraw ys kongum- 
cyjeej z kwotową. To był jedyny punkt wa- 
*ay, względem którego żadne zgoła porozumie- 
nie i na tej konferencji nie doszło do skutku, 

„W sprawie bankowej wnosili ministro- 
wie przedlitawscy, aby to Samo towarzystwo 
założyło bank przedlitawski i bank © węgierski, 
pod osobnemi, samoistnemi dyrekcjami, ale ze 
wspólnemi biletami bankowemi ; emisja biletów 
dla Węgier stosowałaby się do części zapasu 
metalowego jakaby na Węgry przypadła. Jeżeli 
rząd węgierski na ten projekt przystanie, sto 
Przedlitawia udzieli przywilej bankowy tylko 
takiemn towarzystwu, któreby na umówione 
przez oba rządy warunki przystało. (Przywilej 
banku nar. upływa z końcem roku przyszłego ; 
w Węgrzech bank ten jest tylko tolerowany.) 
Na to odparł Tisza, że wniosek ten bardzo od- 
biega od dotychczasowych żądań węgierskich, 
nie może więc na razie wypowiedzieć swego 


«dania o nim; musi się wprzódy naradzić ze 


Bwojem stronnictwem, i na podstawie tej nara- 
dy preedstawi w poniedziałek lub wtorek ko- 
Tonie uchwałę gabinetu węgierskiego.“ 

Stan obecny całej sprawy, jak go Tisza 
na sobotniem zebraniu przywódzców większości 


wągierskiej, 


Notatki lwowskie. 


(Kwestja dzinry w zastosowaniu do komina i *do 
armaty, — Ta sama kwestja-w zastosowaniu do tuby 
albo trąby i do p. Antoniewicza. — JInstrumeut do 
którego podobnem jest stronnictwo przyjaciół politycz- 
mych z lewej strony. — Naturalny głos jednej pi- 
Rzczalki w tym iustrumencie, = Miejsce w operetce dla 
właściciela tego głosu. — Rządca szpitala i pewieu 
Wysoki urzędnik, — Rzecz o kagańcach i jeszcze 
raz o p. Autoniewiczu. — Opera polska i sejm który 
sam na siebie krytykę nchwala.) 


Głównym przedmiotem zajęcia, jeżeli nie w 
Europie to przynajmniej w naszej mizerkej Ga- 
licji była w tych czasach dziura, a trzeba 
Przyznać p. Kornelowi Krzeczunowiczowi tę za- 
sługę, że to jemo; nie zaś komukolwiek innemu 
udało się tak przedziurawić, jeżeli nie Europę, 
to przynajmuiej naszą Galicję. Chodziło p. Krze: 
cznaowiczowi o to, co jest właściwie kominem 
czy dziurą; czy mur, który tę dziurę obejma- 
je, a ponieważ w tej kwestji mniej więcej wszyst- 
ko zależy od gustu, więc p. Krzeczunowicz o: 
świadczył się za dziurą, a inni oświadczyli się 
za marem, bo im tak kazała fantazja. 

To było przyczyną, że o dziurze wiele roz- 
Sg © w tych dniach i w sejmie krajowym 

rólestw Galicji i Lodomerji z Wielkiem księz- 
wem Krakowskiem, i w dziennikarstwie tychże 
ólestw z temże księzstwem. To jest także 


"rzyczyną, że obecnie postanowiliśmy fakt tej 


Arcyważnej polemiki zanotować w naszych no- 
tkach. 

Nie będziemy jednakże dotykali tej strony 
kwestji, która już była poruszoną, ale zastano- 
wimy się nad iung. Oprócz kominów i armat, 
pfe, jak wiadomo, składają się z dziury i o- 
ejmującej ją powłoki, znajdują się jeszcze inne 
oj tym świecie przedmioty, składające się z 
Ych samych zasadniczych pierwiastków. DB 

«ich przedmiotów należy n. p. pan Antonie- 
micz poseł drohobycki, wielki kontrolor i na- 
tą krytyk Wydziału krajowego. Jest on 
br vel trąbą, która zawsze na Wydział kra- 
ML dmie, a tuba vel trąba także składa się 
ty eze z pewnej metalicznej powłoki i z dziu- 
yy którą ktoś dmie. Idzie więc i w tej kwe- 

«to, co jest właściwie w p. Antononiewi- 


następnie w niedzielę na zebra-| 


| 


We Lwowie. Sroda dnią 26. Kwietnia 1876 


pewnione; rozchodzi się jeszcze tylko o dwie 
pozycje taryfowe. Przyjęto niejakie podwyższe- 


nie ceł od wyrobów przemysłu tkackiego; wsze-; 
lako ministrowie węgierscy wywalczyli pomyślne 


stosunkowo cła od tych gatunków ordynarnych, 
które Węgry przeważnie konsamują (a w któ- 
rych przemysł austrjacki— jak wiemy z oświad- 
czeń rzeczoznawców węgierskich w Wiedniu, 
z zagranicznym konkurować nie może, i które 
prawie wyłącznie bywają sprowadzane z zagra- 
nicy). Nadto przystał rząd przedlitawski na 
zmianę cła od niektórych wyrobów, które są 
bardzo ważnemi dla Węgier, w taki sposób, 
że wyroby węgierskie będą miały zabezpieczo- 
ny odbyt w Austrji. Zresztą zgodzono się na 
pewne cła finansowe, które tak Austrji jak 
Węgrom nie bardzo będą miłemi, ale przyniosą 
skarbowi około 10 mil. złr., z którychby trzy 
mil. złr. Węgrom przypadło. 

„Co do restytucji podatkowej (od 
wyrobów xustro-węgierskich przy wyprowadza- 
niu Za granicę) są główne trudności także usu- 
nięte. Ponieważ zupełnie zbywa na kluczu do 
obliczenia tej sumy, © którą przy obecnej ma- 
nipulacji Węgry co roku bywają krzywdzone, 
więc tak z austrjackiej jak z węgierskiej stro- 


dlny próbowano różnych kluczów, zkąd wynikły 


„dość znaczne różnice, ałe z pewnością dojdzie 
„Się do jakiejś samy pośredniczącej, skoro rząd 
(austrjacki przyznał w zasadzie, że Węgry po- 
| noszą krzywdę, którą wynagrodzić należy. (O- 
becnie zwraca podatek od wyrobu austrjackie- 
go lub węgierskiego, za granicę wyprowadza- 
nego, skarb nie tej połowy państwa, w której 
podatek opłacono, ale tej, przez której granicę 
wyrób się wywozi.) 

„Właściwym szkopułem co do Związku ban- 
dlowo cłowego, jest sprawa konsumcyjna, 
bo jest to kwestja nietylko pieniężna, ale i za- 
sadnicza (aby podatek konsumcyjny był tam c; 
płacany, gdzie się wyrób konsumuje), jak ju- 
żeśmy donieśli (Ob. pow. o konferencji z dnia 
20. bm.). Zdaje się nawet, że wszelkie porozu- 
mienie w tym względzie z góry uznane jest za 
niemożliwe, i odnośne rokowania zupełnie zer- 
wano. 

„Nie tak ostre, ale zawsze jeszcze znaczne 
są różnice co do sprawy bankowej. Zdaje 
się,że co do niej, toczą się równolegle dwoja- 
kie rokowania; tj. że rząd węgierski z jednej 
strony układa się z c. k. bankiem narodowym, 
z drugiej zaś rządom z przedlitawskim. Bardzo 
być może, że między obiema partjami, wobec 
których stoi rząd węgierski, zachodzi jakieś 
potajemne porozumienie, i że jedua partja dia- 
tego tak szorstkie, negacyjne stanowisko zaj- 
muje, aby uprzejmość dla Węgier drngiej par- 
tji jako wielki sukces ogłaszać można. O. ile do 
dzisiaj wiadomo, bezpośrednie porozumienie z 
bankiem narodowym musimy uważać za wręcz 
niemożebne; być jednak może, iż oba rządy się 
porozumieją, a wtedy bank narodowy, ulegając 
czy to istotnemu, czy też pozornemu naciskowi 
rządu przedlitawskiego — cały umówiony pro- 
jekt przyjmie. Wniosek rządu przedlitawskiego 
podaliśmy jnż (ob. pow. o konferencji) w ogól- 
nym zarysie. Jak się ma rozumieć owę osobną 
emisję biletów bankowych dla Węgier °w sto- 
sunku części zapasu metalowego, jaka na Wę- 
gry spadnie — na to niemamy jeszcze wyja: 
śnień; ale to, co słychać, brzmi nie bardzo po- 
myślnie, i Węgry, przy najgorętszej nawet 
skłonności do ustępstw, przyjąć tego nie mogą. 
Zresztą, rzecz to jeszcze nie skończoua.* 
Według Pressy, rząd przedlitawski 


czu, pośle drohobyckim, ową metaliczną powło- 
kę, a co jest dziurą, jest to zatem sprawa zn- 
pełnie podobna do Sprawy kominowej p. Krze- 
czunowicza, ale skomplikowana tem, że trąba 
nie wydaje głosu, dopóki ktoś w nią dąć nie 
zacznie, należy więc zbadać oprócz dwóch po- 
wyższych okoliczności jeszcze trzecią, a miano- 


wicie kto jest ten, co w p. Antoaiewicza dmie, ! 


czyli, mówiąc językiem moskiewskim, dla Sza- 
nownego posła drohobyckiego zapewne nie nie- 


jaustrjacki w Stambule, hu Zichy, 


ma 


GALETA NARO 


Niewiadomo „ jak dalece dokładnym jest 
wczorajszy telegram konstsntynopo|- 
ski o nadziei w. wezyrą co do zawarcia no- 
wego rozejmu dla uporządkowania i wprowa- 
dzenia w życie reform, Telegram nic nie wspo- 
mina, z czyjej by inicjatywy wyszła myśl tego 
nowego rozejmu. W Pesz , że poseł 
miał wnieść 
' do Dywanu notę, koment: znane memoran- 
|dum suttoryńskie powstańców, zalesająę p 
jjęcie wyrażonych tam żądań, czy w całości 4ab 
| częściowo — także niewiądomo. Być więc mo- 
że, że w. wezyr. mówiąc «0 rczejmie, miał na 
myśli ową notę hr. Zichy, Ciekawy byłby to 
widok, gdyby Porta i tym razem przyjęła pro- 
pozycje austrjackie; jakby wówczas zachowali 
się powstańcy ? Czy stawialiby nowe żądania. 
Może wobec tej eweutuałgości niektóre pisma 
anstrjackie jakby grożąc, podnoszą wyrzeczone 
nawiasowo domniemanie zNordd. Allg. Ztg. ił 
mogłoby przyjść do okupęcji Bośnii przez woj- 
ska anstrjackie, "jednak organ kancle- 
ią. o tam, dodaje, iż o- 
# tylko w skutek po- 


widział się w Ko- 
torją. Ofiarowanie 
ctwa 1aiędzy Anglią 


A miała innych spraw 
do załatwienia — jak na głziś niewiadomo. Przy- 
czem z Paryża donoszą, iż królowa "podczas 
kilkunastu-minutowej rożgowy z Mac-Mahosewm, 
który ją witał na dworca w La-Viłlette, zake- 
munikowała prezydentowi rzeczypospolitej fran: 
cuzkiej, iż cesarz Wilhelm. jest pewnym, że po: 
kój europejski nie jest %agrożonym. 

Podłag żródeł czaruogórskich, Turcy mieli 
stracić w znanej wyprawie Mukhtara 
baszy do Niksicza 1.800 ludzi, 'a powstań- 
cy 200. ii 

W Bagdadzie q maT4 o na dżumę odd. 
9. do 16. kwietnia 267 osób. ~ 

Prezes gabinetu greckiego wydał 
z powodu wyjazdn rodziny królew- 
skiej uspakajający okólnik do prefektów. 

Messager. d'Athenes (dziennik, założony przez 
Bronisława W ołowskiego) podaje dokładne szcze- 
góły o wyroku, zapadłym “w wyższym sądzie 
na ministrów i arcybiskupów, obwiuionych 0 
korrnpcję i simonię. Ministrowie skazani są na 
więzienie i zwrot-pobranych pieniędzy, a bisku- 
pi na zapłacenie wysokiej grzywuy. Dzienniki 
ateńskie zastanawiają się teraz nad tem, co sy- 
nod pocznie z duchownymi, skazanymi przez 
sąd, i czy państwo będzie nadal uznawać w ska- 
zanych indywiduach- godność biskupią. 

Ziemia baskie i Nawarra grożą o d erw a 
niom się od Hiszpanii i wezwaniem 
opieki obcej w razie, jeśli ich fueros nie zosta- 
ną uznane. 

Donoszą z Madrytu d. 22. bm. Minister 
skarbu Salaverria przedłożył “ kortezom spra: 
wòzdanie 0 stanie finausów. które mówi w o- 
góle: Rzeczą bezwzględnie niepodobną jest 
płacić” bezwłocznie procenta od długu. publicz- 
nego. Aby dlatego nietykalnego długa użyć 
wszystkich zasobów państwa, jakiemi można 
rozporządzać, wypadnie niety 


twór, zwany w języku północnym „Karman“, w |podawapie tych ustępów za wynik śledztwa, 


który dosyć jest tchu wypuścić, Żeby. pojedyn: 
cze lub wszystkie piszczałki zaczęły wydawać 
głosy. Być może, że to przekonanie prawdziwe, 


ko atrzymać | naz 


deski; , ysłowy, a drugi cła. 
Pewne podatki będą lua skarbo zastrzążone i 


na ích podstawie wypuszczone zostaną obliga- 
cje na 6 pret., które spłacone będą w 12 laž 
tach przez losowanie półroczne. Stosowąie do 
dawniejszych postanowień, wierzyciele dłaga 
ukonsolidowanego krajowego i zagranicznego 
na'3 pret. tadzież innych długów państwa, po* 
cząwszy od 1. stycznia 1877 pobierać będą '/ 
procenta im należnego. Na nmorzenie użyje się 
od 1. stycznia 1879 począwszy, 25 milionów 
pesetas (franków), a zwolna kwota ta powię- 
kszaną będzie £ pomocą procentów od kapita- 
łów, już wówczas umorzonych, i części kwet ro 
cznych bonów skarbowych w miarę ich 
rzania, oraz wpływów gotówką otrzymy 
ze sprzedaży bonów skarbowych i ja 
deł ewentualnych. Procenta będą 
spłacone, jeśli kapitał w skutku, apiorseñ 
się do tyla, iż wystarczy 180 milionów 
rócznie na opłacanie procentów. Poczem | ezęść 
fonduszn amortyzacyjnego będzię oznaczoką dłe 
użycia jej na ciągłe umarzanie kapitału) dłut- 
nego. Junta, złożona z ministra skarbu, $uber- 
natora bankn hiszpańskiego i innych urzędni- 
ków, oraz z deputowanych, czuwać będzie nad 


zabezpieczeniem pieniędzy, potrzębnych dla o- 


płaty procentów i umorzenia, iżby stało się za- 
dosyć przyjętym zobowiązaniom. 


Do Pszczewa został zwołany wiec na 
dzień 18. bm. Zgromadziło się przeszło tysiąc 
Polaków i Niemców. Przemawiano w obydwóch 
językach. Podnosimy tu dwie uchwały, za któ- 
remt zarówno Polacy jak i Niemcy głosowali. 


Uchwały te są następujące : 


1) Zebrani na wiecu w Pszczewis oświad- 
czają, iż się poczuwają uo obrony, poręczanej 


przez rząd po zaborze kraju, narodowości mie- 
szkańcom ks. Poznańskiego i to. mianowicie 
przez sumienne a gorliwe wykonywanie prawa 
wyborczego ; 

2) Iż podzielają ' zapełnie „zapatrywania 
swych posłów Polaków co do rządowych pro? 
jektów, dotyczących języka, polskiego, i wyra- 
żają im swą wdzięczność j podziękowanie za 
ich dzielne. mowy. 

W Poznańskiem obecnie zajmują się bar- 
dzo.czynnie wyborami delegatów na wal- 
ne zebranie do Poznania, celem achwalenia —no- 
wego projektu regulaminu wyborczego. 

Z zaboru moskiewskiego docho- 
dzą nas dwie  senzacyjne wiadomości. Jedną 
przynosi wiedeński Tagblatt. “W telegramie z 
Warszawy z/dnia 22.*bm. donosi, że jenerał- 
gubernator Kongresówki, Kotzebue, podał się 
do dymisji, ponieważ petersburgskie minister- 
stwo odrzuciło jego przedstawienie, w którem 
żądał, ażeby w każdem mieście gubernialnem 
pozostawiono jednego sędziego, któryby mówił 
po pelska. Drugą: wiadomość otrzymujemy: bez- 


chociaż wynik śledztwa był inny i żadnego po- 
dejrzenia, żadnej plamy na oskarżonym nie z0- 
stawił, jest aktem do ostatniego stopnia. bez- 


tymczasem przecież zadęcie nie pochodziło aż! czelności posuniętego antoniewiczostwa, i Wy- 


z tak daleka. 


trąbę, 


Ktoś chciał się Oczywiście przy. 
słażyć Wydziałowi krajowemu, nastręczając mu 'q 
sposobność do łatwego Zwycięstwa j zaczął w jest zupełnie tak samo 
zwaną panem Antoniewiczem, dać zupeł-, dnich. Ale*przy: tem starcia ncierpiał ktoś in- 
|nie odrębnie od wszystkich innych trąb, które | 


dział krajowy wyszedł cało z tej tysiącznej 
pierwszej borby z panem Antoniewiczem, to 
jak z tysiąca poprze- 


ny, ucierpiał nrzędaik przeciw któremu krzyw- 


zrozumiałym, kto go tym razem „naduł”, to z nim są zwykłe połączone w jeden instrument, | dzące zarzuty zostały podniesione tam, gdzie 


jest wyprowadził w połe, albo wyrażając się 


jeszcze delikatniej tymże językiem, w „duraki.“ | daje swój głos naturalny, przez 


Że szanowny poseł drohobycki p. Antonie- 
wicz składa się z dziury vulgo próżmi, która 
reprezentuje jego inteligencję, i z metalicznej 
powłoki, zrobionej ze szlachetnego kruszcu,pa- 
jącego tę samą próbę eo moskiewskie rubi a 
reprezentującej jego tendencje, o tem baż-zo 
dawno było wiadomo, niepotrzebnie zatem wc 'e 
p. Antoniewicz, poseł drohobycki, popisywał się 
w sejmie w sobotą z nieumiejętnością najprost- 
szych zasad buchalterji ; nikt go o brak tej u- 
miejętneści nie posądzał. Owszem indywiduum, 
któremu się zdaje, że przez wpisanie do preli- 
minarza większej sumy, niż spodziewany dochód 
wynosi, osiągnie się Oszczędność, prędzej może 
być pomówione o to, że jest samo ofiarą zby: 
tecznej oszczędności matki Natury na klepki do 
jego mózgowia. Niepotrzebnie również p. Anto; 
niewicz, poseł drohobycki, uśmiechaniem i kiwa- 
niem głowy starał się okazać, że go nic nie ob. 
chodzą wytykane mu kłamstwa 1 tendencyjne 
przekręcania, bo nikt nie wątpił o jego meta. 
licznej powłoce. Dwie zatem pierwsze kwestje 
są mniej więcej objęte, i w analizie tej sprawy 
wchodzić w ich rozbiór nie potrzebujemy. Ale 
trzecia kwestja jest w daleko wyższym stopniu 
ciekawa. 

Pospolitem jest przekonanie, że każdy 
przemawiający czy w sejmie czy w Słowie przy- 
jaciel polityczny z lewej strony, jest tubą vel 
trąbą, wygłaszającą to co uchwalonem zostąło 
przez innych jego przyjaciół politycznych z drugiej 
zaś strony, że całe stronnictwo przyjaciół politycz- 
nych z lewejstrony Izby jest samo tubą vel trąbą, w 
ktorą dmie Petersburg, czyli że całe to strop- 
pietwo jest instrumentem 0 tylu piszęzałkach 
ile'w swem gronie Mczy głów, a Petersburg 
odkrył tylko, że jest w tym instrumencie o- 


'a że w takim razie pojedyncza 


do harmonii z innemi głosami tegoż instrumen- 
tu nie modyfikowany, WIĘC Poznać było można 
po tym głosie, że p. Antoniewjęz w szeregu 
swoich przyjaciół politycznych "odgrywa taką 
rolę, jaką w operetca „Indigo grą pewien ar 
tysta, obfciej niż mni“ nogami qposażony od 
natury. 

Przyznać należy że cały atak i y 
myślany był bardzo zręcznie nie wę 
Antoniewicza, rozumie się, bo zręczność 7 Z 
Antoniewicz, są to dwa wzajem wyklyczające 
się pojęcia, ale ze strony tego kto p. Antonie- 
wiczowi podsunął ów doknment, z którego 
czerpał on swoje przeciw Wydziałowi zarzuty. 
Była to jak wiadomo skarga przeciwko rządcy 
szpitala krajowego, ale znalazłszy taką skargę 
w aktach Wydziału, p. Antoniewicz jako czło- 
wiek, z natury niezdolny dO rozróżniania je 
dnych przedmiotów od drugich, czego dowodzą 
jego poprawki, stawiane Zawsze w niestosow- 
nych miejscach, musiał wziąć tę skargę za co 
innego i zaczął prawić. że to jest uchwała Wy- 
działu, oraz gromić Wydział, że nrzędnika, 0 
którym sam wydawał najokropniejsze uchwały, 
nietylko trzyma na posadzie, ale nawet fawo- 
ryzuje, bo mu przyznaje wikt, chociaż w ści- 
słem brzmienin przepisów ten wikt ma się nie 
należy. 


Rozumie się, że po strzelenia takiego bą- 
ka przez p. Antoniewicza, miał Wydział krajo- 
wy łatwą sposobność do wytknięcia mn _ całej 
niedorzeczności jego ataków, pieodznaczających 
się niczem więcej oprócz tego tylko, że chcą 
być złośliwemi, a są tylko po prostu bezsep- 
sowne. Zmyto też głowę p. Antoniewiczowt jak 
się należy, wyjaśniając mu, że przytaczanie u 
stępów ze skargi, zaniesionej przeciw komuś i 


piszczałka Wy-|ich szczegółowo odpierać nie było można,  któ- 
naginanie się rego nazwisko i poczciwie zapracowana całem 


życiem dobra sława, były szarpane niepotrze- 
bnie. "W: życzliwej dla tego urzędnika myśli 
niktby był tego nie uczynił, nbólewać więc nd- 
leży, że dla jakichś prywatnych pobudek, ktoś 
mógł dostarczać materjału do scen podobnie 


gorszących i rozmyślnie je wywoływać. Ubole-|h 


wać nad tem trzeba tembardziej, że o ile si 
zdaje, artystą, który zadął w Antoniewiczow- 
ską trąbę, był tym razem pewien wysoki 
urzędnik najwyższej w kraju władzy autonomi. 
cznej, lubiący się mięszać w nieswoje rzeczy, i 
który podobno niegdyś przyczynił się potrosze 
ido owej skargi ziesłusznej i kłamliwej, i do 
owego śledztwa, którego wspomnienie dziś w 
sposób tak przewrotny nadużytem zostało. 

Przechodząc do innych doryyczyech spo: 
strzeżeń, które w notatkach dł s a... 
nia, musimy tu podnieść sprawę kagańców przy 
których tak niefortunnie upiera się magistrat. 
Powiedział w sejmie hr. Golejewski, że byłby 
za wnioskiem p. Kowalskiego, że radzcy szkol- 
ni bezpłatnie urzędować powinni gdyby p./Ko- 
walski zgodził się na rozciągnięcie tego „wnio- 
sku także do konsyljarzów, to jest do siebie. 
Toż samo zastosować można i do kagańców. 
Bylibyśmy i my za niemi, gdyby je można na- 
łożyć nietylko psom lecz i innym istotom ką- 
ssjącym. Przykład rządcy szpitala lwowskiego 
dowodzi jednak, że kto mie zostania pokąsa- 
nym przez psy, może zostąć pokąsanym przez 
p. Antoniewicza, zaprowadzenie więc kagańców 
psich nie zabezpiecza obywateli od niczego i 
to jest jeden więcej powód, dla którego magi- 
strat odstąpić powinien od zamiaru torturowa- 
nia zwierząt niepotrzebnie. 

Nadzwyczaj cicho przeszła w tym roku 
przez sejm sprawa teatru lwowskiego. Przed- 


|| pO 


przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienniów W. Piatkos- 
$ A skiego, płac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: ksje- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
r przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar” ajencja ; 
Adama, Correfour de la Cioix. Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Po 
sonuiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler. 
nr. 10 Wallfischzasse. A. Oppelik Stadt, Stul er baste: 
2. Rotter et Cm. I. liemergasse 15 i G. L. Daube ut 
Cm. 1. Maxoilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w liambnrgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
j od miejsca objetości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętuowane nie 


paseaj yg 


ę|sji budżetowej 


Rok XV, 


Przedpłaię i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.” 


ulegają frarkowaniu.  Manuskrypta drobne wie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


pośrednio, a głosi ona, że car kazał wykupy 
(indemnizacje) z konfiskowanych dóbr w pro- 
wiucjach litewsko-ruskich wydać dawnym wla- 
ścicielom lub ich sukcesorom. 


Sprawozdania sejmowe. 
Dalszy ciąg ay 642 piątego posiedzenia d. 


i BLA. 


Uzapeiniamy saajprzód sprawozdanie z po- 
siedzenia porannego, podając dalszy ciag dy- 
skusji nad budżetem. 

Po ukończeniu dyskusji ogólnej nad rubry- 
ką X. (drogi) i przyjęcia pozycji pierwszej, ko- 
zła zarządu, w kwocie 92.334 złr. do pozycji 

;agiej, opartej na uchwałach z lat poprzednich, 
jmującej- 400.000 złr. na nowe budowy i re- 
konpstrukeja dróg, wnosi p. Erazm Wolański 
rezolucję, pałecającą, aby Wydział w latach na 
stępnych podzielił tę pozycję w preliminarzu 
Be dwie, i wykazał, ile ztej sumy na budowy, 
a ile aa rekonstrnkoje iść ma. 

Poseł hr. Goleje wski wykazuje, że ta 
rezolucja jest niemożebną, bo dąży do tego, a 
by sejm co rok wyznaczał, ile na budowy no 
we, , a ile na rekonstrukcje iść ma, sprzeciwia 
sią więc uchwale, która to wszystko oddala 
Wydziałowi krajowemu do rozporządzenia, i do- 

awadziłaby do zmieniania w sejmie gplanów. 
koca nasmocy uchwały Wydział ułożył sobie 
ma dłuższe lata. 
, , Peset Wł. hr. Badeni dowodzi, że rezo- 


ez Wolańskiego jest'albo zbyteczną, albo 
í iw. 


ą. Zbyteczna jeat, jeżeli tworząc dwie 
Rowo robryki, dozwała między niemi virement, 
w takim razie tyle pójdzie ua nowe. a tyle 
BA rekoaatrukcję, ile Wydział za możebne uzna, 
a szkodliwą, jeżeli dąży” do niedozwolenia na 
virement, bo wtedy Wydział mógłby zostawać 
w niemożności technicznej budowania jakiej dro- 
gi. 8 nie mógłby tych pieniędzy użyć na re- 
kon RIO innej, czyli byłby zmaszony nic nie 
rob é. 

Poseł Antoniewicz chce wznowić od- 
rzuconą już popraeduio rezolucję p. Wołańskie- 
go w łagodniejszej formie, to jest w formie po- 
lecenia Wydziałowi, ażeby zbadał, czy i w na- 
szym kraju nie dałoby się tak jak w innych u- 
tworzyć dwóch tylko kategoryj dróg, i zdał o 
tem sprawę na przyszłej sesji. 

Marszałek zwraca awagę mowcy, że 
to nie jest w związka z traktowaną pozycją 
bndżetnu. 

Poseł hr. Męciński przypomina, że do- 
piero rok obowiązuje uchwała sejmu, wyznacza- 
jąca stale 500.000 na drogi i ich rekonstrukcje, 
że rozum każe trzymać się raz obranego kie- 
runku postępowania, a nie zmieniać uchwał co 
chwila. 

Poseł ks. Zakliński nie sądzi, żeby re- 
zolucja p. Antoniewicza uie była w związku z 
przedmiotem, 

Po _ odpowiedzi sprawozdawcy, ponieważ 
pozycja „achwalona nie wymaga głosowania, 
przystąpiono do następnej, obejmującej na u- 
trzymanie dróg krajowych sumę 363,000 ztr. 

Poseł G n Le W osz stawia wniosek, ażeby 
tę pozycję podzielił, pozostawiając w niej zir, 
300.000, resztujących zaś 63.000 chce użyć na 
zasiłki dla dróg powiatowych i gminnych. 

; „ Poseł Gross, uznając dobre chęci posła 
Gmiewosza, aby na zasiłki dać jak najwięcej, 
zwraca uwagę, że z tych 363.000 nic ująć nie 
można, gdyż jest zastosowaną jak najściślej do 
potrzeb; ujmując z miej tak zaaczną sumę, na- 
lsżałoby dodać chyba rezolucję: „upoważnia się 
Wydział krajowy do utrzymania dróg w naj- 
gorszym stanie. * 


Eraiste,” 


siębiorcy zanosili petycie, jedną o wyższą sub- 
wencję, drugą 0.pożyczkę na budowę teatru le- 
tniego. Z patycyj tych jedna wyłączała drugą, 
jeżeli sejm da subwencję wyższą to przedsię- 
biorcy nie żądali pożyczki, jeżeli nie da, to 
prosili o pożyczkę, dawali więc sejmowi do wy- 
boru : albo dajcie pieniędzy albo przynajmniej 
dajcie możność, żebyśmy ją sobie sami zyskah, 
pokrywając dochodami z widowisk letnich, u- 
rządzanych w odpowiedniej sali, nieunikniony 
przy dzisiejszych warunkach deficyt letnich 
miesięcy. 

Sejm nie raczył się przyczynić do żadnego 
z tych wniosków i tym sposÓWÓim zaw yjno. 
wał byt opery polskiej we Lwowie. Sejm wpra- 
wdzie tak jak w latach zeszłych stawia przed- 
siębiorstwu warunek, żeby operę utrzymywało 
przynajmniej przez cztery miesiące, ale cała 
istorja opery lwowskiej, która przecież komi- 
znaną być musi, dowodzi sta- 
nowczo, żę możebnem jest tylko utrzymywanie 
operj stałej, że opera sezonowa już dlatego, 
że tylko na pewRą część rokn zapewnia utrzy- 
manie swoim członkom, musiałaby być stosun 
kowo znacznie droższą, albo też musiałaby być 
przypadkowo zbieraną, z czego się da, i nad 
wyraz lichą, przez cztery miesiące bowiem nie 
byłoby nawet czasu na wprowadzenie opery w 
jakiś tok stały, na zwalczenie trndności pierw 
szych początków, które w takim stanie rzeczy 
musiałyby się powtarzać co roku. 

Nikt'przecież dla najlepszej gaży cztero- 
miesięcznej nie porzuci stałego miejsca, więc 
co roku inni artyści, będący na razie bez za- 
jęcia, pojawialiby się na deskach sceny. O po- 
rządnem: zorganizowaniu chorów, orkiestry przy 
operze sezonowej marzyć nawet nie można. 
Wszystko to razem dodane daje w sumie ten 
rezultat, że warunek, żeby opera trwała przy- 
najmniej cztery miesiące, jest nonsensem, a że 
z drugiej strony sejm nie kładłby tego waran- 
ku, gdyby sam nie widział, ze subwencja na u- 
trzymanie opery przez cały rek jest niedosta- 
czna, lecz żądałby utrzymywania opery przez 
cały rok. Tym sposobem zestawiając razem 
kwotę snbwencji, i dodany do niej warunek, reim 
samrachwajla krytykę swójej uchwały. I dzieje 
się to sterentypowo już od lat kilka!., 


Po odpowiedzi Wł. hr. Badeniego i spra- 
wożdawcy, pozycję bez zmiany przyjęto. 


Przy następnej pozycji: zasiłki dla dróg 
powiatowych i gminnych 70.000 złr., poseł E- 
razm Wolański chce referować niektóre od- 
uoszące się do niej petycje, i stawiać rezolucję, 
odnoszącą się do drogi ze Śniatyna do Kosowa 
i Kut. 

Marszałek zwraca uwagę, że ta pety- 
cja została już załatwioną w komisji drogowej, 
i nie może być referowaną przy budżecie. 

Poseł Gniewosz wnosi, ażeby tę pozy- 
cję podnieść do 100.000 złr., przeznaczając tę 
sumę na zasiiki dla dróg dojazdowych do głó- 
wniejszych stacji kolei. 

Poseł Skrzyński nie zgadza się z wnio- 

skies: p. Gniewosza z powodu przeciążenia bud- 
żetu, i wyraża niezadowolenie ze sposobu udzie- 
lania zaliczek przez Wydział krajowy, ponie- 
waż Wydział daje zasiłki tylko na budowę 
dróg. przechodzących przez większą liczbę 
graw, a odmawia ich gminom pojedynczym, tu- 
dzież zo drogi, na które daje zasiłki, przepro- 
wadze. niejako do wyższej kategorji, żądając, 
ażeby te, które nie były szutrowanemi, szutro- 
wanu ita. 
Poseł Zyblikiewicz przemawia prze- 
ciw pojrewce p. Gniewosza, która musiałaby 
Za $903 pociągnąć podwyższenie dodatków do 
podatków, 

Posel Gross wykazuje p. Skrzyńskiemu, 
że p stępowanie Wydziału krajowego w udzie: 
laviu zasiłków jest prawidłowe. 

Poseł Gniewosz nie sądzi, żeby z przy- 
jęciem jego wniosku trzeba było podwyższać 
douetxi, skoro jest pozostałość kasowa, prze- 
Znaczewa »prawdzie na gmach sejmowy, ale z 
której kwotę, potrzebną na zasiłki dla dróg, 
wziąć można, 

Posei hr. Męciński również wykazuje, 
że Wsdział krajowy stosuje się ściśle do ustaw 
i inaczej postępować nie może. 

P. Wi. br. Badeni oświadcza, iż tak 
jak wniosek jest postawiony, musiałby głoso- 
wać przeciw niemu, gdyż wynika z jego styli- 
zacji, że można tylko na dojazdy do kólei da- 
wać zaliczki. Co do udzielania zaliczek Wy: 
dział trzyma się ustawy, a za wskazówkę bie: 
rze nchwaiy Izby, która ile razy daje polece- 
nie, aby ua jakąś drogę udzielono zasiłek, czy- 
ni to zawsze na drogę, przechodzącą przez więk- 
szą liczbę gmin, nie na drogi w obrębie jednej 
gminy zamunięte. 

P. Guiewosz wyjaśnia, że z wniosku 
jego nie wynika, iż tylko dojazdy do kolei bu- 
dować można. 

Po przemówieniu sprawozdawcy poprawka 
p. Guiewosza upadła i przyjęto pozycję według 
wniosku kemisji. 

Uchwalono dalej bez rozpraw na budowę i 
utrzymanie domków mytniczych 2300 złr., wy- 
datki zwyczajne w rubryce myt na drogach 
krajowych 2.000 złr. i na przerwy z powodu 
szkód elementarnych 2.000 złr. 

W ogólnem zestawieniu budżet drogowy 
~ jest w tym roku mniejszy od zeszłego o 8.500 
złr. i wynosi ogółem 1,031.834, z której to 
sumy 160.000 pokrywa się dochodem z myt, a 
reszta funduszem krajowym. 

Sprawozdawca p. Jaworski zdaje następnie 
gpaw z dwóch petycji, odnoszących się do 

róg. 

Go do petycji Izby handlowej brodzkiej i 
Wydziału powiatowego skałackiego o subwen- 
cję na rekonstrukcję drogi powiatowej ze Smy- 
kowiec do Grzymałowa. Komisja wnogi prze- 
słanie do Wydziału krajowego z poleceniem. 

Wniosek ten bez rozpraw przyjęto. 

Co do petycji Wydziału powiatowego Kol- 
buszowskiego o subwencję na budowę drogi z 
Głogowa do Kolbuszowy, komisja wnosi przej- 
ście do porządku dziennego. 

W poparciu tej petycji zabiera głos p. 
Kobylarz i przemawia za poleceniem Wy- 
działowi krajowemu udzielenia subwencji w 
kwocie 9.000 złr. 

P. Wł. hr. Badeni oświadcza, że Wy- 
dział krajowy nie myśli zaniedbywać tej drogi, 
ale wymagać mus! przyczynienia się do ko- 
sztów i ścisłych rachunków. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy, wniosek 
przejścia do porządku dziennego przyjęto. 

Z rubryki XI (dotacje dla zakładów kra- 
jowych) zdaje sprawę p. Hausner. 

W dziale pierwszym (szpital główuy) we 
Lwowie) pp. Hoszard i Gniewosz stawiają po- 
prawki, odnoszące się do jednego przedmiotu, 
ale odniesione przez wnioskodawców do róż- 
nych pozycji. Idzie im obu 0 stosowne umie- 
szezenie w budżecie kwoty 600 złr. oszczędza- 
nej przez nieobsadzanie posady siódmego se- 
knndarjusza, którą znów komisja umieściła w 
inny sposób. Rzecz ta jest zbyt bagatelną, że- 
byśmy w niej mogł: szczegółowo i obszernie 
zdawać sprawę. dyskusji oprócz wniosko- 
d.wców brali udział pp. Antoniewicz, Serwa- 
towski i sprawozdawca. P. Antoniewicz wmię: 
szał się do miej tylko po to, ażeby zapytać 
sprawozdawcy, czy rządca szpitala główuego 
nie przekroczył lat przepisanych, gdy ma u- 
dzislano jego posadę. Sprawozdawca p. Hau- 
sner, ubolewając nad p. Antoniewiczem, łe za. 
wsze mówi albo o rzeczach, które z przedmio- 
tem traktowanym nie są w związka, albo 
zwraca się z pytaniami, nie do tych osób, 
których należy, poncza go, że lata życia nrzę- 
dników nie stanowią rubryki preliminarza i 
komisja budżetowa me może w nich robić ża- 
dnych zaoszczędzeń ani dawać żadnych wyja- 
Śnień; zaś p. Serwatowski wyjaśnia p. Antonis- 
wiczowi, że rządca szpitala był mianowanym 
po dwakroć na zajmowaną posadę i gdy był 
mianowany po raz pierwszy, nie przekroczył 
jeszcze lat przepisanych. Nadto na zarzut p, 
Hoszarda, że w sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego powiedziane jest, że posada siódmego se- 
kundarjusza nie jest obsadzona, a tymczasem 
okazuje się, że jest obsadzoną, p. Serwatowski 
wyjaśnił, że właściwie posada ta nie jest obsa- 
dzou4, tylko fundusz na nią przeznaczony 
wchodz: w skład płacy dr. Szeparowicza, Na- 
czelnika oddziału chirurgicznego. 

W skutek petycji pisarza Eustachego Je- 
zierskiego przyznano mu dodatek osobisty 25 
z!r. do zrównania jego płacy, z tą jaką pobie- 
rał poprzednio, zaś nad takąż samą petycją p. 
Aleksandra Czajkowskiego, sejm przeszedł do 
porządku dziennego, ponieważ poprzednio po- 
bierasa przez niego płaca nie była stabilizo- 
waną  Petycję prymarjusza dr. adzy 
o pięciolecie od r. 1874 odesłano Wydz. kraj. 
do możliwego nwzględnienia, co jest łagodną 
formą przejścia do porządku dziennego. 

W głosowaniu nad ogólną rubryką płac i 
emolumentów etatowych okazał się taki chaos 
z powedu poprawek przez pp. Hoszarda i Gnie- 
wosza postawionych, że sprawozdawca wniósł 
zawieszenie posiedzenia, w skutek czego mar- 
szałek odruczyi posiedzenie do popołudnia o 
godzinę wcześniejszej niż zwykle. 

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o 
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godzinie 5.; komisarza rządowego zastępował p. 
Lóbl, zaś przez znaczną część posiedzenia 
przewodnicczył obradom wice-marszałek ks. bi- 
skup Stupnicki. 

Po wyjaśuieniu sprawozdawcy, że w sku- 
tek przyjęcia poprawki p. Gniewosza odpadła— 
by kwota 600 złr. z płacy pobieranej przez 
dra Szeparowicza, naczelnika oddziału chirurgi- 
cznego, w skutek czego szpital byłby pozba- 
wiony jednego z najpożyteczniejszych i najpo- 
żądańszych pracowników, przyjęto wniosek ko- 
misji a poprawka p. Gniewosza upadła. 

Poseł Antoniewicz postanowił znowu 
wystąpić z jakimś przeciw Wydziałowi krajo- 
wemu zarzutem przy rubryce „oświetlenia*. 
Zarzuca on że Wydział krajowy powierzył o- 
świetlenie „jakiemuś kulturtragerowi* (brawo!) 
i kulturtirager ten uciekł, zapytuje zatem czy 
Wydział krajowy jest zapewnionym o powrocie 
tego kuiturtragera. 

Poseł Serwatowski odpowiada, że to 
odnosi się do zupeinie innego przedmiotu i 
funduszu. 

Poseł Antoniewicz nie jest tą odpo- 
wiedzią zadowolony i wyraża ciągły niepokój 
o tego kulturtregera. 

Poseł Serwatowski wyjaśnia znowu, 
że fundusz krajowy jest w tym wypadku zabez- 
pieczony od wszelkiej szkody. : 

Poseł Antoniewicz jeszcze i tego nie 
ma dosyć i ciągle swój niepokój objawia. 

Poseł hr. Golejewski zwraca uwagę, 
że p. Serwatowski daje wymijające odpowiedzi, 
a tu przecież trzeba uspokoić p. Antoniewicza. 
Panu Antoniewiczowi nie idzie o to, czy fun- 
dusz krajowy czego nie stracił, tylko o to czy 
ten kulturtreger wróci. (Ogromna wesołość). 

Poseł Czerkawski zwraca uwagę, że 
OAK ciągle tylko nad temi pozycjami co 

o których komisja poczyniła uwagi w sprawo- 
zdanin, inne zaś zostały pominięte, a nad wszyst- 
kiemi głosowanie odbywać się musi. 

Sprawozdawca p. Hausner odpowiada, 
że i w latach dawniejszych tak samo ukżadano 
sprawozdanie z budżetu szpitalnego, jak w roku 
bieżącym. 

Na wniosek p. Hallera postanowiono 
głosować nad całemi budżetami szpitali lub od- 
działów, odczytując jednak pojedyncze pozycje. 

Tym sposobem 1ubryka XI. (dotacje dla 
zakładów krajowych) uchwalona bez żadnej 
zmiany według wniosku komisji w ogólnem ze- 
stawieniu przedstawia się jak następuje. 

Szpital główny we Lwowie: 

a) Oddział chorych 21.246 złr. 

b) Oddział położnic 13.530 złr. 

Zakład obłąkanych w Kulparkowie 110.980 zł. 

Fundusz podrzutków we Lwowie 17.746 zł. 

Szpital św. Łazarza w Krakowie 32.903 zł. 

a) Oddział chorych 5480 złr. 

b) Oddział położnie i podrzutków 27.423 zł. 

Szpital św. Ducha w Krakowie 9857 złr. 

a) Oddział syfilistyczny 4411 złr. 

b) Oddział obłąkanych 5446 złr. 

Suma wydatków rubryki XI. 206.252 złr. 

Nadto przy dyskusji nad budżetem zakła- 
du obłąkanych w Kulparkowie uchwalono przejść 
do porządku dziennego nad petycjami rządcy, 
pisarza, odźwiernego i wożnego, o przyznanie 
wiktu w dwóch porcjach i przyjęto następującą 


dei 

1. Wzywa się Wydział krajowy, aby wprzód, 
zanim urządzi pod jakąkolwiek nazwą zakłady 
nowe dla pomieszczenia i leczenia obłąkanych, 
przedłożył sejmowi odpowiedui wniosek. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przedłożył Wys. sejmowi wnioski względem 
utrzymania lub zwinięcia fllii zakładu obłąka- 
nych w Żółkwi i w Przemyślu, a w razie ich 
utrzymania, wzgledem uregulowania ich stosun- 
ku do zakładu głównego w Kulparkowie. 

Rubrykę XII. (wydatki na szupaśnictwo) 
referowaną przez p. Jaworskiego, przyjęto bez 
dyskusji w kwocie 20.000 złr. 

Z rubryki XIII. (wydatki rozmaite) zdaje 
sę p. Żyblikiewicz. 

rubryce tej, komisja stawia następujące 
wnioski: 

Do rozporządzalności Wydziału krajowego 
30.000 złr. 

Na pokrycie skradzionych pieniędzy w Wy- 
dziale powiatowym w Jaśle 1863 złr. 

Na koszta prowadzenia dalszej budowy 
zakładu obłąkanych w Kulparkowie 7500 zł. 

Na dokeńczenie rekonstrukcji latryn w 
szpitalu lwowskim 5600 zł. 

Zakładowi moralnie zaniedbanych chłop- 
ców pod nazwą zakładu św. Józefa w Krako- 
wie, 1000 zł. 

Komitetowi ks. unitów chełmskich, zasiłek 
3000 zł. 

Emilowi Partyckiemu redaktorowi Gazety 
sskolnej w języku ruskim na wydawanie rze- 
czonego pisma jako datek jednorazowy 500 zł. 

Du rozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
na wydawnictwo ruskich książek szkoluyca dla 
szkół średnich 2000 ałr. 

Komitetowi opiekującema się przytuliskiem 
dla małych opuszczonych dzieci we Lwowie, 
jednorazowy zasiiek 400 złr. 

Oprócz trzech ostatnich pozycji Wszystkie 
poprzednie polegają na zapadłych już uchwa- 


wego do uwzględnienia, p. Kobylarz wnosi 
przyznanie petycji 400 złr., poseł Gniewosz 
zauważył, że przy subwencjonowaniu pism Izba 
zawsze trzymała się zasady, że pisma takie 
musiał zawsze rozpoznawać naprzód Wydział 
krajowy, trzeba więc i tu przyjąć to samo; hr. 
Golejewski, jako poprawkę do wniosku p. 
Popiela wnosi, żeby odesłać do Wydziału kra- 
jowego do załatwienia, p. Pietruski o- 
swiadcza, że Wydział krajowy już zbadał te 
pisemka I wie, że są bardzo moralne i religij- 
ne, p. Kobylarz dodaje do tego, że nietylko 
są moralne i religijne, ale i o polityce duże pi- 
szą (Wesołość), p. Golejewski uważa, że 
religijność nie jest dostateczną rękojmią, bo 
przecież i Przegląd Lwowski jest religijny, a 
przecież sejm nie zezwoliłby na subweucjono: 
wanie takiego pisma, p. Popiel odstępuje od 
swego wniosku i przyłącza się do p. Kobyla- 
rza, p Zyblikiewicez przemawia przeciw 
udzieleniu subwencji, bo komisja zbadać pism 
nie miała czasu, z powodu późnego wniesienia 
petycji, a przecież ks. redaktor mógł się z jej 
wniesieniem pospieszyć. Uchwalono przejście do 
porządku dziennego. 

W dyskusji nad udzieleniem bezprocento- 
wej pożyczki 5.000 złr. pannom Sakramentkom 
we Lwowie na wykończenie budowy kościoła 
zabierali głos pp. Gniewosz (przeciw), hr. Go: 
lejewski, Dunajewski, Chrzanowski, Pietruski i 
sprawozdawca dr. Zyblikiewicz za wnioskiem. 
Całą dyskusję wywołał p. Gniewosz przez uży- 
cie wyrażenia, że panny Sakramentki nie są do- 
brą „firmą*, ażeby mogły zostać dłużnikami 
funduszu krajowego, i bez pozwolenia ordyna- 
rjatu petycji podawać nie miały prawa. Wyka- 
zano p. (łniewoszowi, że petycję wniósł ks. ar- 
cybiskup Wierzchlejski, nie ulega więc wątpli- 
wości, że na pożyczkę zezwala, a co się tyczy 
rękojmi zwrotu, to panny Sakramentki, których 
zasługi około wychowania młodego pokolenia 
wysoko podnosili mowcy, dają lepszą niż kto- 
kolwiek. 

Wniosek komisji (udzielenie pożyczki) u- 
chwalono, nastepnie już bez dyskusji udzielono 
takież pożyczki dwóm gminom na odbudowę 
kościołów, ale tylko po 1.000 złr. na tych sa- 
mych warunkach (bez procentu, spłata w ciągu 
lat dziesięciu, zaczynająca się po dwóch latach). 

Poseł hr. Wodzicki prosi o pozwolenie 
referowania petycji komisji w;stawy rolniczo 
przemysłowej. 

Izba nie zgadza się na to. 

Kilka petycji wniesionych przez ks. Ka- 
czałę nie wywołało dłuższej dyskusji i wszyst- 
kie wnioski komisji zostały przyjęte. W roz- 
prawach przemawiali ks. Pełech, Kowalski, ks, 
Krasicki, Gross i Chrzanowski. 

Z następnych petycji zdawali sprawę pp. 
Smarzewski i Weigel. Z powodu petycji mia- 
sta Jarosławia o zwrot niesłusznie zapłaco: 
nych funduszowi krajowemu odsetków, w kwo- 
cie 1800 złr. od pożyczki 30.000 złr. wywią- 
zała się dłuższa dyskusja, w której brali u- 
dział pp. Wereszczyński, hr. Wodzicki i Wł. 
hr. Badeni. Dwaj pierwsi mowcy, wyjaśniali, 
że Wydział krajowy był zmuszonym pobrać te 
zaliczki, bo tak wynikało z nstawy obowiązu- 
jącej wówczas, gdy pożyczka została zacią- 
gniętą, ale uznawali, że odsetki te gmina pła- 
ciła niesłusznie, i że zwrócić je nałeży. Wł. hr. 
Badeni bardzo siluie poparł petycję miasta Ja- 
rosławia, poczem po przemówieniu sprawozdaw- 
cy, wniosek komisji ażeby odsetki zostały zwró- 
cone, przyjęto. 

Z dalszych petycji zdawał sprawę p. Hal- 
ler.. Tyczyły się one udzielenia pożyczek ua 
bndowy szpitali gminom miast Stryjai Sanoka. 
Wnioski komisji przesyłające te sprawy Wy- 
działowi krajowemu do uwzglęnienia, przyjęto 
bez dyskusji. Nad takimże wnioskiem miasta 
Jasła, komisja wnosi przejście do porządku 
dziennego, przeciw czemu przemawiali pp. Po- 
lanowski i Michalski, wniosek zaś komisji, któ 
ry został przyjęty, popierał p. Antoniewicz. 

Z budżetu funduszu policyjnego zdaje spra- 
wę dr. Zyblikiewicz. Przyjęto go bez rozpraw 
w kwocie 7.761 złr. dochodów, i 1.525 złr. Wy- 
datków. / 

Z działa II. (fundusze samoistne) zdaje 
sprawę dr. Weigel. 

Przyjęto bez rozpraw: 

Fondusz domestykalny, dochody 3.824, wy- 
datki 3.425 złr. 

Fundusz stanowy sierociński dochody 1.593, 
rozchody 1.530 złr. 

Fundusz Aleks. hr. Stadnickiego dochody 
1.659, rozehody 1.650 złr. m 

Fundusz szkoły weterynarji dochody 1 939, 
rozchody 2.949, niedobór do pokrycia z fnndu- 
szu krajowego 1.010 złr. 

Fnndusz kultury krajowej dochody 9.678, 
rozchody 5.525 złr. 

Nadto powzięto następne uchwały: 

1) Nadwyżki funduszów samoistnych należy 
i nadal obracać ma pomnożenie majątku zaro- 
dowego: zaś niedobór z powodu amortyzacji od 
wypożyczonego w kasie oszczędności kapitału 
16.000 zł. dla zakładu weterynarskiege prze- 
prowadzić jako wydatek nadzwyczajny. 

2) Wydział krajowy czuwać ma nad tem, 
aby wydawnictwo encyklopedji krajowej pozo- 
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powiada, że należałoby w tym celu umieścić 
instrukcję dia Wydziału krajowego z r. 1866 
przez sejm nchwaloną, 

Poseł Antoniewicz upiera się przy 
swojem. 

Poseł hr. Wodzieki poucza p. Antonie- 
wicza po raz już nie wiemy który, od począt- 
ku dyskusji nad budżetem, że zwyczajem jest 

arlamentarnym stawiać wnioski tam gdzie na- 
eży, więc przy budżecie instrakeji dla Wy- 
działu krajowego zmieniać nie można. Jest to 
wniosek zupełnie samoistny, jak instrukcja bę- 
dzie inna, to inna kwota będzie wstawianą, 
tymczasem zaś wstawić należy tę, jaką przy- 
pisuje obowiązująca instrukcja. pe: 

, Po jeszcze jednej odpowiedzi p. Zyblikie- 
wicza pozycja 30.000 złr. poddaną została zu- 
pełnie niepotrzebnie pod głosowanie i natnral- 
nie przeszła, poczem zaczęto głosować nad 
dalszemi pozycjami polegającemi, na zapadłych 
już uchwałach, dopiero na skutek uwagi hr. 
Wodziekiego, że to jest przeciwnem regnlami- 
nowi i zwyczajom parlamentarnym, zaniachana 
tego. 

Wszystkie dalsze wnioski 
dyskusji. j 

W uzupełnieniu tego działu załatwiono od- 
noszące się do niego petycje. Spisn ich zapeł- 
nego podawać nie możemy, wspomniemy tylko, 
że obszerniejszą dyskusję wywołała petycja ks. 
Stojałowskiego o subwencję 600 złr., dla pism 
Wieniec i Pszczółka nad którą komisja wniosła 
przejście do porządku dziennego. Poseł Paweł 
Popiel wnosi odesłanie do Wydziału krajo- 


przyjęto bez 


Ponawia się rezolucję, na posiedzeniu dnia 
20. maja 1875 zapadłą: 

Sejm wzywa rząd, ażeby założył we Lwo- 
wie szkołę weterynarji, wraz z szkołą kucia 
koni i szpitalem dla zwierząt, ofiarując mu na 
ten cel zabudowania w realności pod 1. 466*/, 
we Lwowie położone i odpowiedni obszar grun- 
tu, niemniej roczną subwencję w sumie 2.000 
zł. z fanduszu krajowego, obowiąznjąc się nad- 
to do ratalnego spłacania pożyczki hipotecznej, 
na tę realność zaciągniętej, i upoważnia nadal 
Wydział krajowy do prowadzenia rokowań Z 
rządem, w myśl czwartej rezolucji pod tym 
względem na posiedzeniu z dnia 20. maja 1815 
zapadłej, 

„ Wniosek ten postawiony został przed na- 
dejściem odpowiedzi rządowej w tej sprawie, 
tymczasem odpowiedź ta nadeszła i to wcale 
niespodziewana. 

Pomimo uchwalonej w Radzie państwa re- 
zolucji, wzywsjącej rząd do założenia szkoły 
weterynarji, pomimo dawanych w rajchsracie 
przez ministrów zapewnień p. ministra oświece- 
nia, oświadcza tenże kategorycznie, że rząd szko- 
ły takiej nie założy, a gdyby ją kraj założył, to 
żadnej subwencji na nią nie da. | 

Ze względu na tę odpowiedź ministra, na 
konieczną pożrzebę szkoły i na znaczne fundu- 
sze jakie już kraj na nią wyłożył, wnosi rezo- 
lucję polecającą Wydziałowi krsjowemu, ab 


:w myśl uchwały z d. 14. października 1874 r. 


przedłożył sejmowi na następnej sesji projekt 
założenia szkoły weterynarji kosztem fundu- 
szu krajowego. 


Poseł Antoniewicz zastrzega, żeby|k. rządem a Wydziałem krajowym wagio 


w projekcie nie było żadnej wzmianki o języ- 
ku wykładowym. 

Poseł? Czajkowski odczytuje z trybu- 
ny odpowiedź ministra. 

Poseł hr. Golejewski przemawia za 
wnioskiem p. Polanowskiego, gdyż ten jego zda- 
niem niczego nie przesądza. 

Poseł Skrzyński popiera również wnio- 
sek p. Polanowskiego. 

Poseł Zyblikiewicz oświadcza się 
przeciw temu wnioskowi. Jeżeli uchwalimy za- 
łożenie szkoły, w takim razie pewnem jest, że 
rząd jej nie założy tutaj, ale na Bukowinie. 
Tak przynajmniej wnosić każe świadomość za- 
biegów jakie się robią w Wiedniu o tę szkołę. 

Poseł Hausner dziwi się, że przeciwni- 
cy wniosku p. Polanowskiego mogą się jeszcze 
po odpowiedzi ministra łudzić, tak jak się o0- 
biecankami i nadziejami łudzili, gdy cofnął u- 
chwałę z r. 1874, przez co fundusz krajowy 
narażony został na znaczne straty. Mowca 
przypomina, że w r. z. przepowiedział wszyst- 
ko co Się teraz stało, i przestrzega, że teraz 
łudzenie się, do tego samego przyprowadzi. 
Trzeba raz uznać, że sejm błąd popełnił i sta- 
rać się ten błąd naprawić. 

„Poseł Chrzanowski wykaznje, że rząd 
ma interes w założeuiu szkoły, i że na ten in- 
teres liczyć potrzeba, a z nałożeniem tak wiel- 
kiego ciężaru na kraj, spieszyć się niepodobna. 

Poseł Antoniewicz oświadcza się 
także przeciw wnioskowi p. Polanowskiego. 

Po jeszcze jednem przemówieniu p. Gole- 
jewskiego, która w skutek wesołego usposo- 
bienia mowcy zapewne, wywołało aż trzy spro- 
stowania faktów ze strony pp. Hausnera, Skrzyń- 
skiego i Chranowskiego, marszałek odroczył 
dalszą dyskusję do następnego posiedzenia, 
które się odbędzie we wtorek d. 25. kwietnia 
o godzinie 9. rano. 

Koniec posiedzenia 0 godz. 9 min. 35 
wieczorem. 


Dwudzieste szóste posiedzenie sejmowe s d, 
26, kwietnia 1876. 


Początek o godzinie 10. min. 10 rano. Prze- 
wodniczący marszałek krajowy Włodzimierz 
br. Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

Poseł hr. Golejewski stawia wniosek 
naglący, wzywający Wydział krajowy, aby 
przedłożył projekt zmiany statutu w tym da- 
chu, ażeby sejm odbywał się jednego roku we 
Lwowie, a drugiego w Krakowie. 

Ponieważ wnioskodawcy nie ma jeszcze w 
Izbie, ażeby uzasadnił nagłość, na wniosek więc 
p. Józefa Jasińskiego przedmiot ten będzie trak- 
towanym według regulaminu. 

Poseł ks. Chełmecki 
następujący: 

„Zważywszy, że na przestrzeni mało więk- 
szej nad pół kwadratowej mili, znajduje się w o- 
kolicy Alwerni sto garncarzy, wyrabiających 
roezuie około 300.000 naczyń glinianych najniż- 
szego rzędu; zważywszy, że w tej okolicy i na 
tej samej przestrzeui znajdują się obfite pokła- 
dy glinki ogniotrwałej, którą spekulanci w wiel- 
kiej ilości wydobywają, i nie po cenach odpo- 
wiednich kupują i do Prus wywożą; zważyw- 
szy wreszcie, że za obce udoskonalone fabry- 
katy gliniane znaczne z kraju wychodzą pienią- 
dze, wnoszę: 

Wys. sejm raczy uchwalić: wzywa się Wy- 
dział krajowy aby zbadał: 

0) Jakie „byłyby środki umiejętnego dla 
kraju więcej niż dotąd pożytecznego użytkowa: 
nia tej glinki, tudzież, 

2) Czy przez zaprowadzenie szkoły garn- 
carstwa w Alwerni lub okolicy osiągnęłoby się 
cel wskazany; 

a po zbadaniu przedłożył przy stosownem 
sprawozdaniu na najbiiżsej sesji sejmowej ewen- 
taalne wnioski, 

Wnioskodawca, tłumacząc spóźuione posta- 
wienie tego wniosku, z uwagi, że wniosek ten 
nikomu nie szkodzi, a pożytek przynieść może, 
prosi, aby Izba uznała jego nagłość, i zaraz 
przystąpiła de drugiego czytania, 

Izba uznaje nagłość, i przystąpienie do na- 
tychmiastowej dyskusji uchwaia. 

W poparciu wniosku przemawiają pp. Wei- 
gel, Gross, ks. Chełmecki i Biłens, poszem wnio- 
sek zostaje przyjętym. 

W dalszym ciągu wniesiono 
pujące petycje: 

1) Gmina Rożyska, o udzielonie pożyczki. 2) 
Wydział pow. w Gorlicach, o zniesienie spichlerzy 
gromadzkich, a zaprowadzenie natomiast gminnych 
kas pożyczkowych. 3) Knratorja bursy tarnowskiej 
św. Kazimierza, o snbwencję Inb pożyczkę. 4) Wy 
dział pow. w Rudkach, o zmianę $$ 107, 108 i 
109 ustawy gminnej. 5) Gmina Rawa, o snbwen 
cję 2000 zł. na rozszerzenie szkoły. 6) Dyrekcja 
kasy zaliczkowej we Lwowie, o zalecenie Wy- 
działowi krajowemu, aby lokował  fandusze 
krajowe w spółkach zaliczkowych, 7) Wydział pow. 
w Horodence, o ustanowienie w Stanisławowie filii 
c. k. anstr. bankn narodowego. 8) Milewski Stani- 
sław z zażaleuiem, że dochody propinaeji są zagro- 
żone i prosi o nbezpieczenie tych dochodów, 9) 
Wolański Piotr, nanczyciel, o zarządzenie wypłaty 
należącej mu się dotacji od magistrata lwowsktógo. 

Na porządku dziennym jest sprawozdanie 
komisji budżetowej o zamknięcia fundnszów iu- 
gemajgaozinych z roku 1875. 

Wysoki sejmie! 

Zamknięcie rachunków funduszów incemni- 
pomyślne rezul- 


stawia wniosek 


do sejmu nastę- 


zacyjnych przedstawia bardzo 
KK A 

unduszu indemnjzacyjnym Galicji wscho- 
dniej dochody wynosiły E 7. złr. 24 ct. 
więcej, jak były preliminowane, a wydatki były 
o 49.126 złr. 44//, ct, mniejsze od prelimino- 
wanych. 


W fauduszu indemnizacyjnym Galicji za- 


chodniej dochody wynosiły o 123.689 złr. 30 et. 
więcej, & wydatki o 227.777 złr, 47 ct. muiej 
jak preliminarz. 
Undnsz jndemnizacyjny Wielkiego księ- 
stwa K rakowskiego, ją i o własnych Biżych 
silach bez wszelkiej subwencji rządowej, ope- 
Iował wr, 1875 dodatkami do podatków nie po 
52 et. od 1 złr., lecz zniżonymi jnż o 10 ct. do- 
datkami, mimo to zapasy jego własne wzrosły 
z 321.825 złr. do 392.490 złr. w obligach inde- 
mnizacyjnych, a nadto zniszczył własnych swych 
obligów 20.085 złr. Wszystkich obligów razem 
Zniszczył do końca 1875 r. 131 145 złr. 

Komisja wnosi następujące uchwały: 

i) Sejm wstrzymuje się od ostatecznego za- 
łatwienia przedłożonych mu zamknięć rachun- 
kowych funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej, zachodniej i Wielkiego księstwa 
Krakowskiego z roku 1875, a przyjmuje te je- 
dynie do wiadomości z zastrzeżeniami na po- 
przednich sesjach, przy zamknięciach rachunkc-" 
wych nchwalonemi. 

2) Sejm wzywa e. k. rząd, aby przystąpił 
do ostatecznego załatwienia rokowań między ©. 


y 


dotacji galicyjskich fanduszów indemnizacyja uj 
i oddania ich w zarząd reprezentacji k 
przeprowadzonych. P 

Z porządku dziennego następuje 8P" 
zdanie komisji budżetowej o preliminara 
funduszów indemnizaeyjnych na rok 1877. “4 
je sprawę p. Zyblikiewicz. t 

Wniosek komisji przyjęto bez rozpióć 
uchwalono na dodatki indemnizacyjne pobie 
51 ct. w Galicji wschodniej i zachodniej, od 
ct. w wielkiem księstwie Krakowskiem d 
ków do podatków. 

Z porządku dziennego następuje $ 
zdanie komisji budżetowej o petycji 
wystawy rolniczo-przemysłowej o subweń 
cele wystawy. Sprawozdawcą jest hr. WO 

Komisja wnosi udzielenie jednore 
5000 złr. jk 
Przed wniesieniem tej sprawy p. A 
wniósł jako nagłą sprawę przeniesienie "i 
powiatowego z Janowa do Zalesia. Spraw; 
czysto formalną, bo idzie tylko o przenieś” 
sądu do domu, odległego o 20 sążni, ala do" 
nej już gminy należącego, załatwiono z605 
z wnioskiem komisji przez polecenie wyd” 
łowi krajowemu poczynienia potrzebnych kroki! 

Co do petycji komisji wystawy +p- As, 
niewicz ze względów fermalnych przeci“ 
jest tak nagłemu jej traktowaniu. Nagłoś r 
została uznaną, więc petycja powinna leżeć 
godzin. Za dyskutowaniem bezzwłocznem a 
mawiali pp. Weigel, Męciński i Erazm Wol 
ski, zaś hr. Golejewski popiera p. Anioniewi” 
Ks. Czartoryski nie sądzi także dlaczeg0: ` 
Sprawa miała być dyskutowaną koniecznie 
siaj, skoro pa przyjść może i wszelkim 46 
mom zadość się stanie. Wniosek odraczaji! 
przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje dal 
ciąg dyskusji nad A ADR) j 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Waiś 
uchwalono rezolucję, wzywającą rząd do 28% 
żenia szkoły weterynaryjnej, której brzmie”* 
podaliśmy w sprawozdaniu z poprzedniego e 
siedzenia. Wniosek p. Polanowskiego tym FP" 
sobem upadi. # 

Poseł hr. Golejewski wnosi odrocze! 
snmarjusza do jutra. i 

Popiera ten wniosek p. Ch rzanows* 
ze względu że weszły jeszcze niektóre pety 
wymagające wydatków. 

Poseł Antoniewicz sprzeciwia się U, 
mu, powołując Się na wczorajsze zdanie p. * 
blikiewicza, że należy nauczyć peteutów % 
wcześnie z petycjami przychodziii. 

Poseł Żyblikiewicz poucza p. Ani 
niewicza, że można tego Żądać tylko od Laki 
petentów, którzy to uczynić mogą, ale nie © 
takich jak np. gmina Piwniczna, Która nie m0 | 
gła wcześniej prosić o zapomogę w skutek P% 
gorzeli, bo się wcześniej nie spaliła. i 

Dalszą dysknsję nad budżetem, czyli 36 
stawienie sumarjusza odroczono. i 

Poseł Abrahamowicz imieniem kom” 
sji Kultury krajowej prosi Izby o pozwole 
zreferowania kilku przedmiotów do tejże kow 
sji odesłanych. 


Popiera tę prośbę p. Polanowski, [at 
jednak jej nie uwzględnia, 

Z porządku dziennego przystąpiono do WI 
boru jeduego członka Wydziału krajowego ) 
całego sejmu. 

W pierwszem głosowaniu otrzymali PR 
Hausner 34, Smarzewski i Podlewski- po 9 
Antoniewicz 28 głosów, nikt więc nie mid 
większości. K 

W drugiem głosowaniu odbytem po zawić 
szeniu posiedzenia dla narady, otrzymał posë 
Podlewski 74, Hausner 30, Smarzewski 21, A” 
toniewiez 3 głosy. Ten ostatni agitował mię 
dzy swymi za Podleskim argumentując, iż u 
mniej będzie szkodliwym Rusi, skoro już ob 
sam wybrany być nie może. i Rusini głosowi! 
za nim. 

Poseł Podlewski został zatem wybrani! 
skutkiem czago okazała się potrzeba wybor 
zastępcy z kurji większych posiadłości. 

Do wyboru tego postanowiła Izba przy” 
stąpić natychmiast, zawieszono więc znowu PO 
siedzenie dla narady. 

W odbytem głosowaniu otrzymali pp. ADFŚ' | 
hamowicz 30 głosów, Romer, Erazm Wolański 
i Laskorz po. % Wybrany. xato | 


ri 
oni 
1 


gof 


ednym głosie. 
został p. Abrahamowicz, 


Z porządku dziennego przystąpiono d 


trzeciego czytania ustawy budowniczej dl 
miasta Lwowa, 
Sprawozdawca p. Madejski. wyliczA 


zmiany jakie w usiawie podczas dyskusji pó” 
czynione zostały. 

Poseł Rydzowski przy $$. 51 i 83 
zwraca uwagę na sprzeczność logiczną międzi 
temi dwoma paragrafami. I pozecząc tę wy” 
tknęliśmy już. w.poprzednich sprawozdauiaćh” 
W jednem z nich powiedziano, że studaie p 
winny być w największej możliwej odległość! | 
w drugim zaś, że studnie mają być w adlog? 
ści 8 metrów od gnojownika, który die jes 
niczem innem jak także rodzajem kioakt. Mow 
ca Więć WNOSI, Żeby co do gnojowisków przy” 
jąć tę samą zasadę, to jest żeby były w naj” 
większej możliwej odległości od studni W © 
gólności zarzuca mowca ustawie, że zawić 
wiele szczegółów drobiązgowych, które włIkści” 
wie należą do instrukcji. l 

, Poseł Krzeczunowicz najmoeuiej pO 
piera poprawkę p. Rydzowskiego. 
„Sprawozdawca p. Madejski bardzo zrę 
cznie stara się wykazać, że sprzeczności bs” 
dzo rażącej niema i >e mogłoby tak pozosta” 
jak jest, mimo to jednak Izba zmianę przez P’ 
Rydzowskiego wniesioną, a pomimo subtelnyc” 
wywodów p. Madejskiego zupełnie uzasadni00% 
uchwala. , 

Po odczytaniu zmian, marszałek poddaje 
całą ustawę pod głosowanie w trzeciem CZy! 
tanin. 

Ustawa zostaje przyjęta. 1 ; 

Poseł Biłous na mocy regulaminu pro” | 


„ak m 


o odczytanie ustawy w języku ruskim. - 

Marszałek odpowiada, że regalamić 
przepisuje odczytywanie ustaw W trzecie 
czytaniu w języku ruskim, © ile to by | 


może. Obecnie to być nie może, poniews 
przekład ruski nie jest gotowy: À 

Poseł A ntonie w icz oŚWiadczą, że wni0” 
sek ten postawionym jest nie dlatego aby 0% | 
i jego przjaciele polityczni chcieli sejmowi 2% E 
zabierać, lecz tylko pragną skonstatować: * 
nie wyrzekają się swego prawa, r 

Poseł hr. Golejewskj ze względu wi 
krótkość czasu, Prosi posła Biłousa, żeby ©, 
swojego wniosku odstąpił, jakkolwiek całą JO 
go słuszność uznaje. 

Z porządku dziennego następuje spraw? 
zdanie Wydziału krajowego o zezwołenie go” 
nie miasta Stanisławowa na pobór opłat gmin 
nych od psów, gminie Jordanowa, Stryja Na” 
dwórny cd napojów spirytusowych, gminić B” i 
czacza od mięsa, gminie Buczacza od naif! 


gminie Żyźnomierza, Pisarówki, Śtararopa i 
Śzumina na pobór wyższych dodatków gmin- 
nych, tudzież nad petycją gminy Żmigród o 
pobór opłat od napojów spirytusowych. Spra- 
wozdawca p. Czajkowski. i 

Wszystkie ustawy według wniosku komisji 
bez dysknsji przyjęto, tylko co do ustawy o 
poborze opłaty od mięsa przez gminę miasta 

uczacza, ks. Krzyżanowski postawił wniosek 

przejścia do porządkn dziennego, który Izba 
przyjęła. , r. 

Co do petycji gminy miasta Zmigrodu o 
pobór opłat od napojów spirytusowych Wy- 
dział krajowy wnosi przejście do porządku 
dziennego, zaś p. Józef Jasiński odesłanie do 
Wydziała krajowego do bliższego zbadania. | 

W dyskusji zabierają głos pp. Rydzowski, 
komisarz rządowy i sprawozdawca, poczem 
Izba wniosek komisji przyjmuje. 

O godz. 2. min. 15. marszałek odracza po- 
siedzenie do godz. 4. po poł. 


ex $ * 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


U 


Jak onegdaj donieśliśmy, ma być na placu 
Krakowskim zbudowany bazar. Otóż z tego powodn 
przekopnie i przekupki przeniesieni zostali na czas 
badowy na plac Strzelecki. 


W niedzielę, 30. kwietnia w ogrodzie Ki- 
nielki, odbędzie się pierwszy w r.b. festyn ludowy, 
z którego dochód dzierżawca restauracji przeznacza 
na zasilenie funduszn, przeznaczonego na pomoik 
dla ś.p. Goszczyńskiego, Ma być transparent, ognie 
bengalskie, ilnmiaacja, muzyka, jednem słowem 
wszystko, co moż: pierwszą w tym rokn majową 
zabawę uprzyjemnić. 

Z ulicy Zielonej dochodzą nas skargi na 
brak wody. Już podobno od dwóch dni wody tam 
w studniach nie ma. Wypadałoby przecież temu 
zaradzić — tak przynajmniej sądzić by należało, 


Donoszą nam z prowincji, że ks. Domagal- 
aki przebywa obecnie na wsi n pewnego szlachcica 
w dyecezji Tarnowskiej, gdzie wypowiadając swe 
opinie na korzyść Moskali, bałamaci |ndzi jakiemić 
czczemi nadziejami, Ułożył on tam adres do cara, 
który przeszlo do emigracji do podpisów. Treścią 
tego adresu jest pokorna prośba emigracji o prze- 
baczenie, potępienie całej swej przeszłości, przy- 
rzeczenie poprawy i wyprzysiężenie się raz na zaw- 
aze wszelkich ruchów i związków przeciwnych Mo- 
skwie, zupełne poddanie się i błagunie o wolność 
kościołowi, Przypomiuamy sobic przy tej sposobno- 
ści, iż zacny kapłan, ks. Wyszyński, niedawno 
zmarły w Krakowie, wróciwszy z Syberji do krajn, 
przestrzegał wszystkich, z którymi mówił, przed ka. 
Domagalskim, jako przed ajentem moskiewskim i 
pisał do nas kilka razy w tym przedmiocie. Zda- 
walo sią nam wtedy, iż ks. Wyszyński mylił się w 
swoich oskarżeniach, tymczasem list jego wzywa- 
jący ks. arcybiskupa Felińskiego, ażeby się rzucił 
pod stopy eara, brosznra „Irlandja i Polska“, pro: 
paganda w Krakowie i w Galicji sympatyj moskiew- 
nkich a wreszcie adreń do cara, o którym donoszą 
nam z prowincji, dostatecznie potwierdzają oskar- 
żenie uczynione przen księdza Wysayńskiego, iż 
ks. Domagalski jest zwyczajnym , pobierającym 
ponpję ajentem moskiewskim, 


— Wiole osôb, które nie zgadzają się z nkazem 
kaguńcowym wydanym przez Magistrat, podpisują 
przedetawienie przeciwko niemu w księgarni pp. 
Głubrynewicza i Schmidta, 


Wykaz osób zmarłych w czasie od 11. do 
20. kwietnia 1876. Salomea Brenner, żona prywat- 
nego ofńejalisty, gorączka połogowa, lat 43; Jnlja 
Kendracka, była traktjerniczka, gruźlica płuc, lat 
40; Paulina Wichert, żona majstra kominiarskiego, 
udar mózgi, lat 40; Melania Harasymowicz, żona 
c. k. adjunkta sądowego, gruźlica płac, lat 21; 
Fordynand Koralewicz, emerytowany urzędnik ma- 
gistratualny, suchoty, lat 50; Aleksander Olwita 
Uznański, emerytowany naczelnik powiatowy, roze- 
dma płuc, lat 58; Knnegunda Kawka, prywatna, 
uwiąd schyłkowy, lat 89; Agnieszka Melichar, żona 
dlasarza, amchoty płac, lat 41; Julja Ustrzyeka, 
wdowa po dajerżawcy dóbr, niedomykalność zastaw- 
ki dwnkończystej lat 66; Abraham Józef Moldan, 
faktor, zachocy płuc, lat 58; Marja Sokal, żona 
właściciela realności, graźlica płuc, łat 18; Enge- 
niusz Bożydar Podhorodeński, były właściciel dóbr, 
choroba Brigtha, lat 70; Zofja Tauietz, żona ajen- 
ta policji, snchoty płuc, lat 36; Edward Heisig, 
6. k. emerytowany komisarz straży skarbowej, po- 
rażenie ogólne, lat 37; Marja Kossowska, żona in- 
troligatora, gruźlica płuc, lat 36 ; Franciszek Hek- 
tor, majster szewski, gruźlica płno, lat 38 ; Karo- 


— 


lina Korews, gawernantka, grnźlica głuc, lat 35; 
Józef Brandl, kontrolor targowy, gruźlica, lat 58; 
Lea Radomska, wdowa po szynkarzn, nwiąd schył- 
kowy, lat 84; Chane Goldstanb właścicielka real- 
ności, nwiąd schyłkowy, lat 84 ; Franciszek Gąsio- 
rowski, wożny kasy oszczędności, wodna pachlina, 
lat 67 ; Franciszek Sztoc, majster garncarski, nie- 
domykalność zastawek aorty, lat 54, 


— Rocznica stuletniej niepodległości amery- 
kańskiej ma być obchodzoną i w Szwajcarji, W tym 
celu w dniu 4. lipcu b. r. mają się zebrać Amery- 
kanie zamieszkali w Szwajcarji lub też podróżujący 
w tym kraja, w Mazeam narodowem polskiem w 
Rapperswyla, wraz z wieln Szwajcarami i Polaka- 
mi, dla zamanifestowania wspólnych ncznć i sym- 
patyj narodowych. Uroczystość ma byćj wspaniałą. 
Warto byłoby postarać się, ażeby adres polski do 
Amerykanów zawierał jak najwięcej podpisów. 


Wiadomości policyjne. W nocy na 
25. t. m, wkradł się do domu pod I. 7 na Starym 
rynkn Jakób Misiak, kilkakrotnie za zbrodnię kra- 
dzieży karany złodziej, rozbił szafkę w sieni na 
kłódkę zamkniętą i gdy różne tam złożone graty 
przeszukiwał, został przychwycony przez czynszow- 
nika w tym domu Mailecha Raresa. Złodziej rzucił 
się na swego przeciwnika, dobył noża z kieszeni i 
ranił Raresa lekko w prawą rękę. Złodzieja zdołamo 
nareszcie przy pomocy kilka innych domowników 
i przywołanego żołnierza policyjnego odprowadzić 
do policji. — Józefowi Grynbergowi, szynkarzowi 
za rogatką Żółkiewską skradziono d. 24. z zam- 
kniętej komody którą złodziej wytrychem otworzył, 
następujące kosztowności :! parę kólców brylanto: 
wych, trzy złote pierścienie z dyamentami, sześć 
złotych pierścionków bez kamieni, jeden sznurek 
korali pomiąszanych z perłami, parę złotych kôl- 
czyków i dwie złote spinki. Szkoda wynosi około 
600 zł. Podejrzenie kradzieży pada na niejakiego 
Berla Żytnickiego, z Warszawy, który mia? wikt i 
stancję n szynkarza, będąc zatrndnionym jako do 
zorca w kamieniołomie na Zniesieniu. Włady- 
sław Kopczyński ośmioletni uczeń klasy normalnej 
wyszedłszy zeszłej soboty do szkoły, do dziś dnia 
nie powrócił do domu, Chłopczyna ubrany był w 
popielaty spencerek, letnie spodnie i czapeczkę, 
rodzice zaś jego mieszkają w domu pod l. 41 przy 
ulicy Piekarskiej, — Złożono w policji parasol, 
który znalazł dorożkarz nr. 33 dnia 21. b. m. na 
ulicy Zygmnntowskiej. — Zgabiono w niedzielę 
wieczór w ogrodzie miejskim złotą brasletę cenioną 
na 30 zł. Rzetelny znalazca otrzyma stosowną 1a- 
grodę od właściciela kamienicy pod l. 14 przy ull 
cy Łyczakowskiej, 

Dnia 12. b. m. w południe wybuchł ogień w 
przysiołkn Okradziejówce, należącym do gminy Ba- 
lin, w powiecie Chrzanowskim, przy czem dziewięć 
domów mieszkalnych i trzy stodoły stały się pa- 
stwą płomieni. W pożarze zginął także niestety je- 
den z mieszkańców, Kazimierz Buta, który będąc 
chorym nie mógł w czas ratować się ucieczką. 
Ogólna przez pożar zrządzona szkoda wynosi około 
3500 zł. Ponieważ przyczyną pożaru była karygo- 
gag nieostroźność, zarządzone zostało dochodzenie 

arne. 


Nekrologja. Kajetan Niezabitowski, uro- 
dzony w r. 1800 we wsi Kulakach na Zmojdzi, 
student uniwersytetu wileńskiego, następnie począw= 
szy od rokn 1825 nrzędnik ministarjum oświecenia 
w Warsnawie, nareszcie całonek komitetu cenznry, 
i od lat kilknnastn emeryt, zmarł przed kiłkoma 
dniami w Warszawie. Niezabitowski rozpocząwszy 
zawód literacki w językn litewskim, następnie pisał 
po polsku. Ułożył parę dzieł osnowy religijnej i 
przyrodniczej, tłómaczył kilka romansów, wydawał 
przez lat kilkanaście dobry „Kalendarz powszechny*, 
lecz nadewszystko pracował nad nanką języka li- 
tewskiego. Zostały po nim w rękopiśmie gramma- 


tyku tego języka i słownik polsko-litewski, oraz 
historja Litwy. 


Jan Szmit, żołnierz b. wojak polskich z roka 
1831 e oddziałów strzelców Kaszla, tmar? w tym 
miesiąca w Botnszanach na Wołoszcsyznie. 


— Z Przemyśla. Koncert dnia 6. kwietnia 
b. r. na korzyść biblioteki pedagogicznej w Prze- 
myślu arządzony, przyniósł ogólnego przychodn 107 
zł. 35 ct, z których po odtrąceniu wydatków wy- 
noszących 20 zł, 38 ct. pozostało czystego dochudu 
86 zł. 97 centów. 

Wydział Towarzystwa pedagogicznego przemy- 
skiego spełnia miły sobie obowiązek mogąc pabli- 
cenie podziękować Wma pann Dietzowi, dyrektorowi 
Towarzystwa muzycznego w Przemyślu, i£ tak gor- 
liwie i bezinteresownie zajął się urządzeniem kon- 
certn, który nie mógł inaczej „pod jego kierownic- 
twem wypaść, jak tylko świetnie. „Wydział dziękuje 
również serdecznie za współudział w grze Wpp. 
9. K.i P. jakoteż pannie A. H. poważając się przy. 
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50 |sowe otrzymujemy, 


5930 į litrów. 


„tem być tłumaczem powszechnego zdania, iż gra 
na fortepianie panny A. H, dziś jnź pełna artyzmu, 
zapowiada jej piękną artystyczną przyszłość, Wre- 
szcie składa Wydział dzięki dobroczyńcom, którzy 
nie biorąc biletów, swemi datkami przysporzyli do- 
chodu: Wp. Jel. hr. Kr. i dostejnemu pasterzowi 
ks. biskupowi obr, łac, zawsze hojnie wspierają- 
cmi ceie szlachetne, tudzież szanowaema zarzą: 
dowi Tow. tanzycznego za bezpłatne urządzenie 
sali. 


— mrk. — fa., żyta 16 m. „20, fn., „jęczmień 
stary — m. — fn, nowy — m. —- fen., owies 18 
mrk, — fen, groch — mrk. — fen., rzep zimowy 
— mrk. — fn., rzepak zimowy 27 mrk. 25 fen., 
latowy — mrk. — fn, len — mrk, — fen., sie- 
mię lniane — mrk. — fen., olej rzepiowy 61 mrk. 
— fen.; spirytus w miejscu na 100 Trall. po 41 
mrk. 70 fen., na maj i czerwiec po 4380 mrk. 


Drezno 21. kwietnia. Na targach tatejszych 
płacono (za 1000 kil. netto) pszenicę białą 200 do 
225 mrk., brunatną 180 do 218 mrk., żyto krajo 
we 160 do 174 mrk., zagraniczne 150 do 162 m., 
jęczmień czeski 165 do 192 mrk., paszowy 145 do 
155 mrk., owies 175 do 189 mrk., kukurndzę 126 
do 130 mrk., wykę 190 do 200 mrk., groch 190 
do 210 mrk., nasienie lnu 260 do 290 mrk, 


Izba handlowa i przemysłowa wystarsła się 
n zarządów kolei żelaznych, aby jej od czasu do 
czasu udzielano wykazów tych należytości (Partei- 
guthahnngen), które od stron przy nadawaniu lub 
oddawania towarów nad taryfę pobrano, a to w tym 
celu, aby strony interesowane przejrzeć mogły te 
wykazy na tablicy urzędowej Izby handlowej i 
przemysłowej, w gmachn ratuszowym na dole, po 
lewej stronie od strażnicy miejskiej, Wykaz takich 
należytości nadesłała jnż dyrekcja rucho kolei Ka- 
rola Lndwika za miesiąc październik i listopad 
1875, który też na tablicy urzędowej dla przej- 
rzenia umieszczono, 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 19. kwietnia 1376. 


(Z.) Kolbuszowa 23. kwietnia. Przed ro- 
kiem zawiązał się w miasteczku naszem komitet, 
celem zaprowadzenia straży ochotniczej pożarnej, 
którego zabiegi po wielu trndach, dziś nareszcie 
pomyślny odniosły skatek, 

Zgromadzeni w binrze Wydziału powiatowego 
członkowie wspierający i czynni, wybrali] na zasa- 
dzie zatwierdzonych przez namiestuietwo statntów 


Na zastępcę naczelnika straży wybrano p. Mi- 
chała Galińskiego, który pełni zarazem funkcję se- 
kretarza Rady nadzorczej wreszcie p. Edwarda 
Goldhamera na zastępcę pana Cassiny. 

Komitet zdając Zgromadzenia sprawę z dotych- 
czasowych działalności wykazał dochód około 300 
zł. z jednorazowych datków powstały, a pozyskaw- 
szy nadto sporą liczbę członków wapłerających, za- 
pewni? straży roczny dochód w sumie 156 zł. 

Zbytecznem byłoby” dowodzić, it grosz teu przy 
naszych stosunkach małomiejskich — z wyjątkiem 
znaczniejszego datkn hr, Tyszkiewicza i Towarzy- 
stwa teatru amatorskiego, y niemałym uzbierano 
trudem i tylko poświęcenin się p. Zgórskiego za- 
wdzięczyć należy, iż straż pożarna w najniezbę= 
dniejsze rekwityta zaopatrzyć się będzie wstanie. 

Nikt to zresztą nie wątpi, że; Towarzystwa 
asekuracyjne do których strag tutejsza petycję o 
jed :orazowy datek wnieść zamierza, jak dotąd in- 
nym strażom tak teraz j straży naszej, poparcia 
swego odmówić nie zechcą. 

— Tarnów 23. kwietnia. Dniu 27. kwietnia 
b. r. odbędzie się w katedrze tutejszej staraniem 
obywateli miasta, nabożeństwo żałobne za dnszę 
wieszcza á. p. Sewerzna Głoszczyńskiego. Sumę 
żałobną w asystencji kierą odprawi jeden z prala- 
tów, kazanie powie jeden g katechetów, a damy 
uproszone zbiorą kwestę na pomnik wielkiemu 
nieboszczykowi. 

Dnia 1. maja odbędzie się znów wielka i nie- 
tylko dla miasta, ale i Okolicznych powiatów, wa- 
żna uroczystość t. j. poświęcenie kamienia węgiel- 
nego pod gmach gimnazjnm klasycznego. 

„Na uroczystość tę zjadą się reprezentanci Rad 
powiatowych miast okolicznych, a nawet sam na- 
miestnik zaszczyci gród Tarnowskich swoją obe- 
emością. Akzu poświęcenia dopełni ks. biskup miej- 
scowy JE, br. Pukalski po wotywie odprawionej 
w katedrze przez proboszcza ks. prałata Króla, 
Kazanie w kościele, mowy przy kamienia węgiel- 
aym i w sali szkolnej, deklamacje utworzonych na 
ę uroczystość wierszy, śpiew młodzieży szkoluej 
i t. p., ozdobią i upamiętnią tę uroczystość. Mia- 
sto ją upamiętni ueatą, podejmując dostojnych go- 
ści, a goście t. j. obywatele ziemscy najlepiej ją 
nczczą i upamiętnią przez atypendjum utworzone 
na pamiątkę tej fnndacji, na które jnż koło 1000 zł. 
dotąd zebrano. 

Dla młodzieży szkolnej i dla nauczycieli jest 
ta uroczystość tem milszą, bo mają już pewność, 
że wyjdą przecie z tych jaskiń, w których dotąd 
z narażeniem zdrowła jak Troglodyci szkołę mieli, 


Sejmowe. 
L wów, d. 25. kwietnia. 


Wyprawa na bąki, — Włościańscy mowcy. — 
Sprawa handlowych składów zbożowych. — Gali- 
cyjska kasa zaliczkowa. — Ochotnicze straże o- 
gniowe, 


Cały dzień pozawezorajszy wypełniły sejmowi 
rozprawy nad bndżetem, i doprowadzono też je 
szczęśliwie do końca. 


Ostatnia żywsza ntarczka stoczoną została 
przy preliminarzn drogowym, wspomnieliśmy 
już w poprzednim numerze o niej. Dziś powra- 
camy jeszcze do tego przedmiotn z tego powo- 
du, że jak słyszeliśmy, «w kołach poselskich 
dotknięto kwestji, dlaczego na odezwanie się 
pp. Antoniewicza i Erazma Wolańskiego tak 
niedorzeczne, że istotnie nie warto było na se- 
rjo, odpowiadać na nie, wystąpił w szranki cały 
szereg najtęższych znawców stosunków drogo- 
wych, mianowicie pp. Badeni Władysław, Gross, 
Męciński i Jaworski Apolinary. Mówiono, jako 
by ta polemika miała podobieństwo „polowania 
z armatami na wróble, czyli raczej na bąki. 
Być może, że tak jest — nie chcemy 0 to spie- 
rać się. Mniemamy jednakże, że ci mowcy, któ- 
rzy zbijali gadaniny pp. Antoniewicza I Wo- 
lańskiego Erazma, uczynili to raczej z tego 
względu, aby oświecić tych posłów, którzy mo- 
gliby dać się, obałamncić podobnemi niedorze- 
cznościami, nie zaś w tym celu, aby wywalczyć 
sobie łaur"zwycięztwa nnd przeciwnikami tego 
kalibru, jak aatorowie owych niedorzeczności. 

Musimy też parę słów poświęcić posłowi 
Kobylarzowi z Kolbuszowskiego. Jest to wło- 
ścianin, odznaczający się pewną inteligencją, i 
wcale zręczny mowca. Zabiera głos zwykle wte- 
dy tylko, gdy chodzi o interesa jego okolicy, i 
przyznać potrzeba, że wcale sprytnie dobiera 
argumentów, a wypowiada je spokojnie, z u- 
miarkowaniem i z taktem. Między ruskimi wło- 
ścianami, zasiadającymi w naszym sejmie, rów- 
nać się może z Kobylarzem p. Kocyłowski z o- 
kolic Liska pod względem wymowy, chociaż 
Kocyłewski co się tyczy zdolności wrodzonych, 
znacznie przewyższa wszystkich swoich <kolłe- 
A ERa sejmie, nawet Kobylarza. 
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Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 


— Emigracja dostarcza nam nie tylko znako- 


Kazimirski.* (Paryż. Nakładem Biblioteki Kórni:- 
kiej in 8vo stronnic 344). Przekład dokonany wzo- 
rowym polskim językiem. Należy się wdzięczność 
p. Kazimirskiemu za danie początku przekładom 
polskim z oryginałów wschodnich, hrabiemu zaś Ja- 
nowi Działyńskiemo nznanie za to, że nie żałował 
kosztów na wydanie tak pięknego przekładu. 

— Treść 6 i 7 nr. „Czasopisma Towarzystwa 
Aptekarskiego*: O nowym sposobie otrzymywania 
aldehydów przez J. Bogusz; O senesie i gaton- 
kach rodzaju „strączyniec”, z którego liście Sēne- 
przez M. D. Wąsowicza; Kilka 
słów o zieln zwanem „Brodziec pacząla*, przez M, 
D. Wągowicza; Sprawy zawodu aptekarskiego; 
Konkursy; Nekrologia; Ogłoszenia; Syrop d'arsenia te 
de fere d' A. Clermont, przez M. D. W; Słów- 
ko o reformie naszego zawodu, przez Niedziałkę, 
Redakcja we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej 
nr. 4. Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje K. Miko- 
lasch, właściciel apteki we Lwowie przy ulicy 


Ostatnie wiadomości. 


Skład sejmowego komitetu przedwyborcze- 
go, wybranego onegdaj w kole poselskiem, jezt 
następujący: Gross Piotr, Dąbrowaki Wacław, 
Wereszczyński Józef, Löwenstein Bernard, Zu- 
ker Filip, Janko Henryk, Kamiński Ignacy, Ma- 
dejski Marceli i Czerkawski Jnlian. 

, Z dzienników peszteńskich i wiedeńskich, 
dzisiaj nadeszłych, okazuje się, że wprawdzie 
pośredniczący projekt hr. Andrassego minister: 
stwo węgierskie - weźmie za podstawę dalszych 
rokowań, ale jeżeli ten projekt nie ulegnie mo- 
dyfikacji, to weźmie dymisję. Gdyby nie sytua. 
cja polityczna zewnętrzna, to Węgrzy nawat i 
tak daleko w ustępstwach byliby się nie posu- 


a wiedeńskiego projekta pośre- 


in hi czna rozprawa 
Jujaza Bartoszowićza, £ pośmiertnych rękopismów 
znakomitego historyka. Treść jej niezmiernie zaj- 
mnjąca wykazuje czem byli n nas kniaziowie i w 
jaki sposób zamienieli się 23 kla, Nie jedna 
baśń została tu sprostowaną, nie jeden fałsz roz- 
prószony. Bardzo to ważny przyczynek do historji 


naszego społeczeństwa. 


wania deficytu, A wstrzy 
rowie umyślnie wypłatę 
do ugody wywrzeć, I kt 
gdyby nie przyszło do ugody. Dlatego to tak 
w ostatniej chwili zmiękł Tisza. W każdym ra: 
zie do porozumienia między obu ministerstwami 
jest jeszcze dosyć daleko. Ministrowie węgier- 
scy przybyli wczoraj do Wiednia z formalnem 


Gospodarstwo, przemy sł i handel. |ultimatam. Jeśliby tego nltimatnm rząd przedli- 
tawski nie przyjął, gabinet węgierski weźmie 


Peszt 21. kwietnia. Płacono za pszenicę na 798/,, dymisję, i nastąpiłoby nietylko przesilenie mi- 


sua 16 do 0AE 8 W 045 do 10:55, nisterjalne, ałe i państwowe. Z tego powodu 
żyto 70 do 7 c ANE A mA a 62 |urwamy w naszem przekonaniu, że rząd przed- 
r i: kokaradzę po 4:4 o 43 kilo, ||itawski przyjmie ultimatum węgierskie, i ugo- 
po 787 go r gi Ę Aeg 0 do 4'50, pro-|qą cłowa przyjdzie do skutku. ` 
so po 5— do 535, spiry po 2550 za 100 Dzienniki rzymskie ana fo mias 
nowany został ambasadorem w Pe rgu, a 
Wrocław 21. kwietnia. Dziś płacono za 200 kił. |jego miejsce w Paryżu zajmie Conti. Barbolani 
pazenicę białą 18 mrk. 30 fen, pszenicę żółtą | mianowany posłam w Konstantynopolu. 


„Z Konstantynopola d. 24. kwietnia telegra- 
fnją: Wszyscy reprezentanci mocarstw radzili 
Porcie, aby wstrzymała się od kroków nieprzy- 
jaźnych w:bec Czarnogóry, przyrzekając, że 
będą dalej prowadzić dzieło pacyfikacyjne. Por- 
ta przyjęła to do wiadomości, ale nie przerwie 
wojskowych przygotowań. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 15 kwietnia. Petersburgski 
„Reichsanzeiger* daje następujące urzędowa 
uspokojenie co do sprawy wschodniej: Porozu- 
mienie wielkich mocarstw co do pacpfikacyi 
polega na silnej podstawie i namiętnościami 
wywołane trudności nie zdołają prze'módz woli 
zjednoczonej Europy. Porozumienie to jeszcze 
się nawet bardziej utrwaliło po wiadomości 0 zà- 
miarze Porty wkroczenia do Czarnogóry, a na 
wezwanie Moskwy pełnomocnicy Niemiec, Au- 
strji, Francji, Włoch wspólnie odradzili Por- 
cie akcję wojenną. Spodziewać się należy, źe 
do tego kroku i Anglja się przyłączy. Porta 
zamiarowi wystąpienia przeciwko Czarnogórze 
zaprzeczyła i zapewnia że zarządzonia wojsko- 
we w Scutari tyczą się tylko obrony. 

E e a 


Przyjechali dnia 25. kwietnia 1876. 

HOTEL ŻORZA: Z. Demkowski z Kosienic 
A. Skrzyński z Kobylanki, A. Szyrajew z Mielca. 
M. Witaszewska z Krakowa. A. Zapalska z Kra- 
kowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: E, Leszczyński z Cie- 
szanowa, St. Lipnicki z Rossji. W. Głowacki z Tar- 
nopola. 

HOTEL LANGA: M, Weiss z Wiednia, B. 
Koha z Wiednia. M. Buchwald z Wiednia. J. Strie- 
ber z Hagen. 

HOTEL ANGIELSKI: B. Rozwadowski z Tu- 
chowa. J. Temporali ze Stanisławowa, 
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Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Wiedeń 25 kwietnia 1876 
godzina 10. minut 25 przed południem. n 


Akcje kreń. 134,25 Angle-austr, 506.— 
Unionsbank 54—, Vereinsbank —— 
Kolei Kar. Lad. 183.75 Kolej połndn. 89.50 
Franko -austr. —.—. Losy tnreckie —— 
Losy x r. 1860 —.—, Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —.—. Wied. Pranw, —.— 
Ostbahn ——, Napoleordor 9.7 
Rubel papier. ——, Us. osob. słabe. 

Wiedeń 20. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 20, po połndniu. 

Akcje. fran. - aus. 12.50. Węgier. kred. 111.75 
Anglo-austr. 56.80. Unionsbank 54 — 
| Kolej Kar. Lud. 183.— Nordbatn. 17550 
Kolej połndnio 90.25. Kciej Airod. 95 — 
Kolej Elżbiey 149.50. Kolej Lw.-czer, 122 50 
| WęB. Nordostb. 95.—. Rudolfsbahn 103.— 


Węg. Ostban 35. — 
Losy z r.1864 124.75 
Verkehrsbahn 70.— 


'Wiener-Banges. 18.—. 
| Gal. indemniz. 81.50. 
[Franco-H.Bank 32.—. 


Losy tureckie 15.75. Baubsnk-Acr. 8.50 
lKolej państw. 269.50. Bankverain —— 
„Wied. Bauver. 8.50. Lesy węgier. 68.— 
Marki niemiecki ct. 60. 


| Dsposebienie: stałe. 

Berlin, 24. kwietnia. Rass. Bankneten 260. — Cre- 
dit. Act. 225.— Lombarden 150.— Galizier 76 80 
Staatsbahn 451.— Rumńśnier 18 25 Nesterr.-Bank- 
noten 167.—. Usposobienie — 


WTEATRZE hr. SKARBKA 
We środę dnia 26. kwietnia 1876 
Czwarty występ p. Adeliny Paschalis, primadony 
opery w Lizbonie i pierwszy występ p. Augusta 
Sonvestre, barytona opery w Medjolanie. 


Afrykanka 


Opera w 5. aktach, muzyka J. Majerbeera, słowa 
E. Soribego. 
OSOBY. 
Don Pedro, prezydent rady 
króla portugalskiego 

Don Diego, członek tejże 
Rady 

Inez, jego córka 

Vaseo de Gama, oficer ma- 
rynarki P. Zakrzewski. 

Con Alvar, członek rady P. Miknlski. 

Wielki inkwizytor Lizbony P. Gnberski. 

Nelusko, niewolnik P. Angust Souvestre. 

Selika, niewolnica Pni Adelina Paschalis, 

Arcykapłan Brahmy P. Koncewicz. 

Anna, dama dworu Pai Skalska, 

P. Wojnowski. 

P. Zieliński. 

P. Sanecki. 

Oficerowie marynarki, ezłonkowie rady, kapłani 

Brahmy, woźni, Indjanie obojga płci, oficerowie, 

żołnierze, majtkowie. — Rzecz dzieje się w 1, i2. 

akcie w Lizbonie, w 3. na okręcie, w 4. i 5. na 
przylądku Dobrej Nadziei w roku 1498. 


P. Borkowski. 


P. Koncewicz. 
Pna Marco. 


Pomiędzy aktem 2. a 3, 20 minat przerwy z po- 


wodu ustawienia okrętu na scenie. 


Peczątek o godz. 7. 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 

x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 


Nadesłane. 


Jnż wyszły z druku 


17 r j d 
CZYTANIA MAJOWE, 
(serja IV. na rek 1976, wydania ks, 
©, H.l,ńskiego), Zawierają ene roz-|; 
myślania z życia Najśw. Panay i przy- 
klady na kużdy dzień miesiąca, z do- 

dztsiem utanj, medlitw i pieśni. 
na I egz, 30 ct, dawniejszych 
sesi (1, 2 i 3) po 25 ct. Wszystkie 
serje razem (po l egz.) | zł. Biorący 
jak eskolniek serji 10 egz. otrzymująj 
9 es. w dedutsu. przy większych za:| 
mówieniach zoaczniejszy dodatek. Prze- 
wiel bn» dush wieństwo prosimy 0 laska- 
wa roues szechnianie naszych „Czytań“ 
które ne żnłanio wys<leć będziemy w ko- 
*xiejsvym 7wrotem należytości 


Otton 


mis 7» $ 


Zamówienia preyjmuje ks. 
t tyńaki se Lwawie, Plac kapitulny ary $ip 5 
aka 2444 2—8 poszukuje rutynowanego | 
Urzad pocztowy w Turce a t | 
potrz! huse śTIECHO, ezzaminowanego i 0 n (H y p 1e n a | 
saprzysiecjego. kancionewanego tub do- i ; à 3 
statecznu gwararcjii zaopatrzonego iz praktyką notarialną, jnkoteż adwo-| 
de z 2460 kacką lub sądową. 1—3 
eixspedytora na a SERA Pa 
pocztowego i ielsgraticzuego. Bliższe wal» 367/16. h 
ruukit Hatownie 2472 1—3 $ >» 
N oszenie 
AT Ne |= „oc OA © 
w w awWwOrowie Celem obsadzenia posady ses 
osiadł stale 2468 1-3ffkretarza gminy, do którego| 
tskże i prowadzenie manipelacji ka-| 


Dektor wszeh nuuk lekarskich 
L] 


| Zdzisław Lachowicz. 


wo S a a T WWIEPECZ 


 Bozsadików 
chmielu 


Zzteekiogo w Galieji już aklımatyzo- 
wadagu., dostać uwżsa W folwarkn 
Czarne Siwy. poczta Kopatyn, 

2 


kawaler, ze szkoły rolniczej z Czerni- 
chowa, 7 praktyką kilkunastoletnią n 
ksiecia Sapguszki w tarnowskiem, tndzież 
w dobrach arcyksięcii Albrechta na Szlą- 
sku. zarządzający obecnie znaczniejszym 
mo jątkiem w Wojniczu, posznknje miejsca 
jako administrator lub ekonom kilku fol- 
warków, Życzenio jest we wschodniej Ga- 
licji. Bliższa wiadomość pod adresem: 
A. Stadnik w WOJNICZU, poczta 
Wojnie. 2408 3—3 


AGRONOM 
posialający kilkoletnig praktykę gospo- 
durcza, w sile wieku, żonaty, ; poszukuje 
posady rządcy lub administratora. 

Buższa wiadomeść u „netarjusza 


Wgu Wolskiego we Lwowie, ulica 
Trybunalska, 2436 2—8 


Do srzęlania 
Folwark 


200 do 300 morg. pola, 


między któremi 20 morgów łąk=w=bar= 
dzo dotrej glebie, mila od Jaroslawia, 
Zgłoszenia do zarządu ekonomicznego 


Chlopiee, poczta Jaruslaw. 
2284 6—6 


NEWRALGIE 


wszekie cierpieniu merwowe w jednej 


chwili ustepuja po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 


w aptece p. La" aissent, vue dela Monnaie, 23 


w Krakowie w antece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjuuskiej — wo Lwowie w aptece 
p. Piotra iikolasci, W Warszawie w skła- 
dach materjalów aptecznych. pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Lui ika Spiessa 1966 4—? 


Kołki dla szewców 


calkiem białe, spiszaste, równe, po 


najt ń ze; cenie, (trzymać można we 


fabryce tukich kcłków i kopyt. 


Abeles et Co. 


Prag 1187/II. 


2037 


10 -30 


2445 


—6 


Otwartym zostają w tym roku 


Dgilne uznanie, Jakie zakład 


40 wygodnie urządzonych pokoi 
roor? GNÈ. 


Jasta mozna także wód” miueraln 


sZ 


w 


se Z Przemyśl. 5 


M górskiej 


godzin. 
rzece (stawie, 


nety Dud rzeką, 
Zarząd zakładu starać się 
nie Szaurwnych gości, 


ZAMÓW: 


PE zad 


| PRAARAANPNA NANA NN. i 
$50 zl. honorarjum. 


INafó p. Delangrenier w Paryżu. 


Ostatnie zapasy 
oryginalnych sadzonek chmielu zateckiego 


rozsyła handel chmielu 


Leopol 


Zakład kuracyjny żętyca owczag 
w kKulasznem 


wietrze jest cople 1 wegetacja zupełnie rozwinięta, 


zwiedzających lekarzy jak i Szauownych gości, pod względem poloże- 
ula, wządzenia, uiemniej „doskonałości żętycy+i skuteczności kąpieli 
iercznych. spowodowały powiększenie takowego i posiada już teraz 


Deu razy dziennie przyrządzaną bywa w zakładzie świeża żętyca, 


pecata, twieyraf są w miejscu, a dworzec kolei Łupkowskiej S7czawne 

zwany stoi w póluwia na terytorjum Kulasznego i zaledwie dwadzieścia 
d pierwszego domu zakładowego oddalony, 

Do zawiadu czyli do stacji koleji Łupkowskiej Szczawne jedzie 


DE płynącej koło ogrodu zakladowego, 
używać można wybornych kąpieli, do rozbierania są wystawiona gabi- 


wL p mieszkania uprasza się przysłać listownie lub 
telegraficznie på adresem: Zarząd zakład 
w Kulasza -m poczta Szczawne kolej Lupkowska. 


ai 1 adnowiedzialny rolce dan Dobrenński, 


3 


Urzędnik gospodarczy wdowiec, <| 
nieskazitelnej przeszłości poszukuje | 
choćby najskromniejszoj posady. Po- 
środnieząacemu powyższą nagro lę. 
Adres M. L. Lwów poste restanto. 


Kasjer 
oraz Kontrolor 


gospodarczy, nieżonaty, Zz% kaucją 
znajdzie umieszczenie. Zgłosić się 
pod literą H. poczta GRÓDEK koło 
Lwowa. 2455 1—3 


Notatjusz dr. Wurst 


owej, tudzież załatwianie czynności 
z nadzorem policyjnym połączonych 
należeć będzie, z roczną, pensją +00 
zł. w. a. możebuie i remuneracjąj 
z obowiąkiem złożenia kaucji w kwo- 
cie 100 zł, a. w., na rok jeden —! 
rozpisuje się konkurs z terminem 
do 3. maja b. r. 

Podania zsopatreone W jpetrykę 
urodzenia i dowody, kwalifkacyjoe 
wnosić należy do  zwierzchdości 
gminy Radymno przed terminem 


rzeczonym. acha 2463 1—1 
Radymno, 21. kwietnia 1876. 


Zwierzehność gminy. 
Burgilewicz 


Folwark Zrotowice 


w powiecie przemyskim, podług + ka; 
tastru obejmujący do: 0O morgów | E 
ziemi, 2 mile od Przemyśla poło: 
(żony, jest z wolnej ręki na lat 6 „zaraz 


aga metryczna. "$E 


lub od 24. czerwca 1876 do wye 
dzierżawieniu. 2448 1—3 
Bliższą wiadomość udzieli zarząd 


PF Nowa 


dóbr Ordynacji Miżyńskiej JO. Adama 
ks. Lubomirskiego, posto restante 
Niżankowice. 


50 lekaray sspitalów Paryzkich, 


t piersi. 2006 2—4 
Dostać można w aptece we Lwowie 
Mikolascha; w Krskowie vp. J. Trauczyn- 
skiego i W. Redyka; w Warszawie w skła- 
dach materjałów aptecznych pp: Mro 
zowskiego i Cjallego. 
01000 kroków od miasta Brze- 
mżła oddalony,» obejmujący roli ornej i 
łąk około 100 morgów, jest z wolnej ręki 
bez pośrednictwa faktorów do sprzeda- 
mim. część kapitału przy gruncie pozo- 


stać może. Bliższa wiadomość pod adresą ji 
W. P., w BRZEŻANACH. 2358 5-5 


- Dobra 


Szczurowice i. Łopatyn 


z przyległościami Chmielno , Laszkow , 
Nowostawce, Hrycowola, Podmanasterek, 
Kustyn, Rudenko i Pustelnik w powie- 
cie Brodzkim położone. półtory mili od 
stacji kolejowej Zabłotce, a 3 mile od 
miasta Brodów oddalone, są z woluej 
ręki w całości lub częściami korpusami 
tabularnemi do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udziela Dr. 
Mały, sdwokat krajowy we Lwowie il 


otrzymuje co 


po 96 et. za l kilogr 


Apteka T. Torosiewicza 


pod „rzymskim cesarzem Tylusem* 


we Lwowie przy ulicy Czarneckiego 
utrzymuje na składzie 


WODY MINERALNE 


tegoroczne naturalne, krajowe i zagraniczne 


y> po cenach zwykłych. x 


Zamówienia ż prowincji 
zaliczką pocztową. 


+ 


Woda sodo 


wa w 


9 


y 


Ty, 


w dowolnej ileści, uskuteczniają się 7a 
syionach. =x 


2409 2-3 


Jk” Bardzo ważne dla pp. piekarzy "3 
acych i dla gorzelńn WU 


przedaj 


AG dla o dł w 


niezrównanej dobroci, 


najsilniejsze 


DROŻDŻE prasowane 


z tabryki SIGMOND ELEK w Klausenbur 


dziennie świeże w paczeczkuch po 
b pocztą za pobraniem 


seła koleją lu 


60 ct za 


Coną częściowa 


1 
29/4) 


gu 


5 i 123/, kilogr. i roz- 


dla znaczniejszych a stałych odbiorców 


w handlu ST, MARKIEWICZA 


Wag” Nowa waga metryczna "TĘ 


by 
0,5 + 
4 £ ‘N R 
aa A Se W 4.0 
A SKU sz Eag . 24 
ś AAA 


w Łopusznie na Bukowinie 
otwartym zostamie 0, czerwca. 


Ażeby zapewnić gościom przyjemny pobyt, chorym 
zdrowia, porzyniłem znaczne ulepszenia w zakładzie. Dachy nowo kryte, 
wybudowałom kryty ch dnik w ogrodzie, 
Wyborna kuchnia, 


lepsze urządzenie pokoji, 


tyca Świeża o 6. rano bywa gościom dostarczana, 
doskonała mnzyka przyczyniać sią będą do zadowolnienia gości zostają 


cych w naszym zakładzie. 


fiezna, apteka w miejsen. Ordynacj 


Czerkawski z Czerniowiec, 


+ odsprzedających i piekarzy 
pół kilo albo 17/, ct. za 1 dekagram. 
Główny skład fabryczny dla całej Galicji 


2172 4—? 


we Lwowie 


w rynku 1. 42. 


Zaklad hydryatyczny 1 żętyczny 


2440 3—5 


Ułatwiona komunikacja pocztowa i telegra- 
ę lekarską prowadzi Dr. Stanisław 
v. Catargi dzierzawca, 


Bielizne stoko 
kretony, szyrtingi i 


Antoni Wfitosławski, c. k. no- 
tarjusz w Brodach. 2357 2—3 | 


Agenci platni od pośrednictwa wy- gif 
kluczeni. 


vyw Y 
E E S 


y w Y 
eË: s 


d Telatko Sorma + 
NIEPEEPEFEŃ | 


goi, cy W Z, 7148 
sl 


= 


duia 1. maja, ponieważ po- 


nas O. + BA 


Również: 
, płótna, porkale, 
pokrycia na meble utrzymuje 


wą 


i zawsze w wielkim wyborze. 
Na żądanie przesyłam cenniki franko. 


Zygmunt Steif. 


Bieliznę dainską i męzką 
płócisnną i szyrtyngową, białą jak kolorową 
BAG” uzupełnilem teraz do najwyższego wyboru. Pa 


2891 2—? 


aB aa SJD 


TRUSKAWIEC. 


Zaklad zdrojowy zostaje otwartym 15 maja 1S%6. 
Kąpiele słonowiarczane i żełazisto-ałono-wiar- 


czano-szlamowe, słono alkaliczue zdroje rozrze- 


dzające do picia. 


Zętyca oacza wlasnego. wyrobu, zapas wód lekarskich * obcych, 


cztery restauracje i cukiernia. 


Odległość zakladu od stacji kolejowej Drohobycz jedna umila, 

Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd 7a- 
kladu przyjmuje także Zamówienia na takowe, 

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


Lekarz zakładn Dr. Z, R 


ieger, krajowy radca zdrowia. 


Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, 0 
ile dołączony zadatek ubezpiecza czs8 najmu. 


1—6 


Franciszek Krall, 
dzierżawca zakładu. 


uzyskał wą roku zeszłym, tak ód 


gościnnych, także spacery zostały 


ych i kumysu. Dobra traktjernia, 


KKA. CY 


N 
N 


N 
N 


2487 1--3 
będzie zadowolnić wszelkie życze- 


źżętycznego 


KKKAAAAAAAAAKOAERAWANAKAKAE 


kapiele siarczane 
oddalone trzy mile od Lwowa, jodną milę: od stacji” kolei Żelaznej” Ka- 
rola Ludwika w Gródku, a jedną od stacji kolei Żelaznej Albrechta 


w Szczercu, otwarte będą 


dnia 20. maja 1876. 


Zarząd kąpielowy spor 


odzyskanie 
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Dla dogodności miejscowej 
MINERALNYCH, codziennie rano od 6. 
w głównej werandzie z wszelkiemi wygodami, 
schronienie i miejsce przechadzki. 
rozsełam na żądanie gratis. 


i Pi Ł 1 
xr Wielki wybór = 
najnowszych perkalików francuskich, 
żakonet i oxfordów, 
materji wełnianych, kazimirów i rypsów 


na suknie damskie. 
Materji nicianych letnich do prania na ubrania 
męzkie i dziecinne i na liberje. 
Materji meblowych najnowszych różnego rodzaju. 
Firanek do okien, Ekocyków flanelowych, 
Kap gobelinowych i pikowych na łóżka, 
Dywanów angielskich i Dywaników 
Kaftaników (Schweissaugen) pończoch i skarpatek 
poleca obficie zsopatrzony 


Magazyn płócien, bielizny stołowej 
i towarów „bławatnych 


J. PIETROŚLI | półki 


wę Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 11. 
po cenach nizkich stałych. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniamy jak najspi(sz- 
niej, a próbki rozsyłamy na żądanie franco. 
Sklad koców bialych grafenbugskich 
do kuracji hydriatycznej. 2441 2—7 


Ta 


R nasze c. k. uprzyw. aparata e oaz żelazne Koty 
do gotowania lieuzcgo 
Bepo ol: ` do E eA m h och tadzas 


KKAKMAM, 


| ua, 


PERRE EEEEA 


ządziwszy nowy hotel, postarał się X/R 
o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne. ją A 


(. k. wóz pocztowy przez czas sezonu kąp:elowego €o dzień gi 


między Lwowein 


godzinie 7. rano, wracając z Lubienia do Lwowa o godzinie 


i Łubieniem kursując, odchodzić będzie ze Lwowa © 


5, po 


poludniu. „Jednorazowa jasda kosztować będzie 1 zł. 20 ct. 
C. k. bimro telegraficzne jest w miejscu- 
O wczęeno zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem: 


„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez 


Ktoby sobie życzył aby  dowieziono wodę 


do Lwowa, raczy udać 
kąpielowego." 


się 


o to wprost 


do 


KKUAKUMUMUMIAKOKIYIAINAKAK M, 


Lwów. ' 
giarczaną 
„Zarządu 


2131 4—6 


N, 


iN 


xe O00000 000Q O 


x. | Ransomes'a oryginalne trzechskibowe plugi, 


SZZĘŻKAKKAKKKOKKAIA 
N SYROP i. WINO DUSARTA 


z mlięko-sfosworinu wapna. 

Te przetwory są jedynemi, i 

stwierdzenia własności przywrotezych przeciw biedniczy ch 
trawienie mleko fosforanu wapriu. 

Używa się ich przed łub po jedzenia, 

/ wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, 

W chorobach piersi 


i ołątwiających 
w ilości kieliszka przy użyciu 
a są vua odpowiedniemi i 


KV Dla Dzieci bladych 
N „ Krzywieznych W trudnem trawieniu 
s Młodych dzieweząt w czasie | W braku apetytu 


We wszełkich chorobach objawia- 
jących się wychudnieniem i 
ka utratą sił. 
złamaniach dla przy wrotu kosci. 
W zabliźnianiu rap. wokaści 


rozwoju 
Koh et delikatnych | i 
Mamel celem pomnożenia ohti- 
tości i bogachwa mleka. 
ozdrowieńców 
Stareów osłabionych. 
Dostać można we Lwowie: 
i Zygmunta Ruckera; w K rakowie: 


w aptekach pp. qTrauczyńskiego i Reay ka. 


za Pod gwarancją świeżości i prawdziwości bezpośrerinio ze zdro- 


MINERALNE 


Sól morska do kapiel 
i różne wytwory źródlane 


hurtownie i częściowo poleca najtaniej hand L 
ST. MARKIEWICZA we Lwowie rynek |. 42. 


szan, Publiczności, urzadziłom częściową sprzedaż WÓD 
da 10. godz. w Ogrodzie miejskim (Pojezuickim) 
gdzie sala w razie niepogody może służyć Ba 
Spis i cenniki wód, opisy zdrrjowisk i analizy wód, udzielam s$ 


7 
jakie sļużyly«bekarzo. szpitali paryzkich do N 


PEEL REA 


x 
1091 16—22 w 
w aptekach pp. K, Mikolas ha, Baizera 4 


21456 1—6 


Mateusz Pokładnik, 
mechanik, rodem za Szląska praskiego, s 
ud 30 łat w Czernel.cy (Galicja) +amie2 


scu teraźniejszem lub śmiorci swej Ż00$ 
Agnieszki Jędrysiak tgo  ramężcie 
Kastura poślubionej w kościele par, o. łe 
v Lipnikach 20. lipca 1843. Wielebne 
„urzęda parafialne i zuajaini raczą łaska” 
w e stroskanego męża zawiadomić, 

2138 2—5 


w skutek zgonu $. p. Ignacego Andru* 
szowskiego, t5letniego gospodarza w tychżó 
dobrach, na cząs zawisły od osobistości 
w interes wchodzącej a skarbowi JW. bra- 
biego konweniujacej, zaraz lnb od 2% 
czerwca do wydzierżawiemia. 
Zasiewy: pszeuiey morgów 183, rz67 
paku mor 45, koniczyny z r. 1875 morg: 
125, koniczyny r. 1876" korcy dziesięć 
żyta morg, 12541 t. d, 2420 8—: 
Z inwentarzem całym, częściowym, IU 
bez inwentarza. luwentarz żywy stano” 


Żuawsko'szwajcarskiem , jałowniku tegoż 
pochodzenia sztuk 605+ owiec+*Negrett 
1400 przez lat+35 trykami pierwszych oW- 
czarń uszlachetnionych; koni roboczyć 
swego chown sztuk 60. Bliższa wiadomoś 


pośrednictwa koszt wymagającego. i 
Poprawne 
kompresy na. szyje 


według Priesmitza. 
We wszystkich słabościach gardła i krtani 


kompresy. Bonieważsjednak nie każdy po” 
trufi podobny kompres. tak przyrządzić: 
uby odpowiadał celowi, przeto wynaleziono 
już całkiem do użytku gotowo kompresf 
á jednego kawałka. składńjącego się z gru” 
bej welnianej materji do szyi ZAstóso wanej 
kturą się maca w wodzie, materja ta na” 


| rzytwierdzone do długiej: bindy welniaxej 
ktorą się szyję owija i tasiemką przywiązuje. 
, „Cena takiego kompresu z dokładnym 
opisem użycia 1 zł. 20 o. w. a. 

Apteka: podi Gwiazda“ Piotra Mi- 
kolasch we Lwowie. 2314,3—6 


PAPIER WLINSI 


Znakomite powodzenie tego środka 
| zależy: od*jego własneści wprowkdza” 
nia ma powierzchnią ciała, zapaleń i 


mniej: delikatne i daje wiąkszą ta 
twość uleczenia tąkowej. N.jznako- 
imitsi lekarze. załecają go przeciw ka- 
tarom; nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym, grypie, gośćcówi' “bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i 
lekkie” swierzbienie. Cena pudełka 
tfr.50c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptekach 
Pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt! p. Franzos, 
980 38—? 


N 


6% 4 , 
 Zupelne urządzenia gorzelń 
wykonuje firma : 


Gobriider Kohihaupt 


Ustroń (na austr. Szląsku) 
ami zaszczyceni, polecamy najlepiej 


OOXYOOG 


Na trzech wystawach madal 


zacjerowe z mechanicznym przyrządem 
nia, parowe MASZYNY, pompy» 
tykuly unieżące 4o zakresu u 


Ceny nasze są pajumiarkowańsze, | y 
Ponieważ posiadamy własna hawarn g, giseruię i kuźnię do kur-g 


cia kotlów możemy więc największe zamówienia W najkrótszym czasie _ 
wykonać i polecamy panom kupcom 1 kotlarzom blache miedzia-. 
oprawy podstawy, jakoteż towary mosiężnej 

przy większych zamówieniach uajwyzszy rabat, 
24}! 


w ogól wsaysikje ar. 
nssego Zawodu. 


i opuszczamy 
2—3 


< GÓR" e 
(LE GE: ny je A (14 

PH KE AUS, 
(y ji h „erą 


Clayton & Shuttleworth, 


polecają jak najlepiej wykończone: 2425 3—7? 


szerokorzutne wedle Smytho, 
» srygiualue Eckerta. 


Ceny zniżone.; cenniki posyłamy chętnie ma żądanie- 


31 


33 
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Dr. Tiske Elixir hemoroidalny. 
Ten*w*swych skutkach "dotgd' nie 
prześcigniony drodek, mżywa aię paj- 
niezawodniej w wszystkich przypa 
dłościach kómoroidąalnych, przeciw zą- 
fegmieniu | chronicznym katarom ż0- 
łądka, brakowi apetytą | uels3!:yomn 
trawieniu, przeciw tycju, pochodzą: an 
za złego” trawienia, obrzęknieniu wę 
troby, śledziozjy, biądnoace itp. Flakon 
paa a. praopisem użycją: kosztuje yal. 
na). wuy skład wysyłkowy znaj- 
WA się u J. E. Pechera, aptekarza 
cmeszwarze. 2198 6—6 
7 We Lwowie do nabycia wapt. 
je Ruckeran, w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie n A. Alexandro 
wicza, w Pindze u J. Eiirsta, w*Sta- 
uislawowie p F. Stechera, w Uzerniow- 
cach u J. Sghnircha. 
U powyższych firib jest także do 
nibycia skkęwna 
Woda do mycia dr. Drowstvida 
Ten środek pi+kności (kosmetyczna 
boje do mycia) utrzymuje płeć mie- 
niąeo białą, glatka i delikatny aż, do 
pożuego wieku, LE gó natychmiast 
twars z wszelkich plum, piegów, pry- 
zczów, węgrów itp. 
a a» Leua fllagzki 2 zł. 50 o, 
x. i 


à DE: 


ISzrGON 


AU LACTATE DEFES 
akademię medyczną 


DGAGELS 


Potwierdząne przez 
i w Paryżu. ` g 
Dwa raportit aka iewii medycznej | liczne 
loświadezenia dawniejsze f nowe dowiodły 
| wyższość tego preparatu nad wszelkie june 
żelaziste, jak również,skuteceność przęciw : 

liladaczce , upławom , dla wamo 
enienia organizmów lymfutycznych, 
dla ułatwienia perjodycznych odpłyr 
wów i leczenia wszelkich słabości 
niedokrwistości pochodzących. 
„Prawdziwy preparat jnaczej się nie sprzey 
daje jak w pudełkuch kwadratowych , opa: 
trzynych atykietami nakrapianymi farbą i 
»bwiniętych opaska mi różowymi, "'noszącmi- 
vg p: k NS 99 rue d’ Aboukir w Pa” 
e o *go znajduje się skład główny 
— hi We Lwowie w aptece p. Miko” 
a L w Warszawie w składach aptect- 
ych pp. Gallego i Mrozowskiego. 

- 1022 12-13 
, ostać można w aptekach we Lwowie 
l pp. Mikolascha, Beizsera i Ruekera; w 
*rakowie u pp J. Trauczyńskiego i W. 
ledyka; w Brodach n pp. Kullakasi Fran 
Wa; w lizeszuwie u p. Schaiter. 


Z 


Z drukarni „Gazety Narod 


owaj,, J. Dobrzańskieza i K urogiua, Zarządca A. Skarl. 


szkaly, dowiaduje się niuiejszem o miej 


Dobra Porzecze | 


wią: krów sto rasy holenderskiej na tle 1 


w Porzeczu, z wyłączeniem wszelkiego 


używa się z bardzo zbuwiennym skntkiem $ 


geniona jest na odpowiedniej szerokości I l 
długości pasku nieprzemakaluym, a Wszystko i 


aaa TOZdraźnienia, które dotkęły najży” 1 
KAKKAAKMBYANIEJZE Organa; tym epusubem 
4 przeciąga 0n chorobę na części ciała 1 


uie pozostawia tylko | 


t 


TÉ 


